Nr. 529. (Wydanie popołndniowe). 


PreRkmara'2 wynosi: 
we Lwowie: 
depłaca się (Q balvrzy; 


tna prowinaji: 
z jadnerazową przesyłką : 


atesrn=rmis 2 terony; — za dwuratowg dostawg òs demr 


z dwarazową prsesyiką 


zeeznia . . 86 K — h | recznie. . 36 E — b 
kwartalnie . 7 „68, kwartalnie . 2. — 
miesięcznie 2 „10, | miesięcznie 8. — 
W Niemczech miesięcznie 8 M, 50 ten 
W |anych krajach miesięcznie 4 Fr 
Bękopisów Eeńchkcii mic wraca. „M o 
Adres: „Dziennik Polski” —- Lwów, slac issriagki L 7. 


Telefonu Mz 161. 


MiA f 


wyekodzi 2 razy dziennie, 


Czas odnowić przedpłatę ! 
„DZIENNIK POLSKI" 


wychodzi 


razy dziennie 


0.8 rano io 3 popol 


PRENUMERATA 
za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie Í zl. (2 korony) 
(sa dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięsznie la 25 ct. (2 k. 50 b.) 
(z dwurazową przesyłką 3 korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ“ 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
wa Lwowie: 3 korony (l zł. 5O ct.) 
na prowineji: & koron BO hal. (221. 40 dt. 
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Fiskalizm pecztowo-kelejowy 
wobec prasy w Austrji. 
I 


Lwów 12 listopada. 

Z Pragi otrzymaliśmy w tych dniach — 
a Zapewne takż: i inne dzienniki nasze — sze- 
reg artykułów, traktujących o ekonomi- 
cZnem położeniu prasy w Austrji, a przygo- 
towenych do ogłoszenia w Prager Tagblacie. 
Jest to peczątek zbiorowej akcji dzienni- 
ków niemieckich i czeskich, którą wywołał 
cbecnie znany  prejekt rządowy o reformie 
ustawy prasowej. W artykułach rzeczonych 
przeważa wprawdzie lokalny — że się tak wy- 
razimy — mement i koloryt — znaczy ta, są 
ena napisane na tle stosunków, głównie Za- 
cehodniej prasy anstrjackiej z tem 
wszystiiem jednak, znajdujemy tam wisle uwag 
sennych i aktualnych, ogól calej prasy obcho- 
dzących. 

Przedewszystkiem tedy zaznacza autor arty- 
kałów, zgodnie z „rzeczywistością, łe polote- 
nie ekonomiczne przedsiębiorstw dzien- 
nikarskich w Austrji jest, na cgól biorąc, bar- 
dzo niepomyślne. P:sma, dające swym wy- 
dawcem jakieś dochody czyste, maożna policzyć 
na palcach jednaj ręki. Ta zawisłość finan- 
gowa większości wydawnictw, oddziaływa szko- 
dliwie „nietylko na publicystykę, jako taką, lecz 
niemniej na publiczne interesy ludności, która 
jedynie w silnej i niezawislej prnsie 
moglaby mieć pożyteczne dla się i skułeczue 
rzecznictwo. Rrąd centralny usiłował wprawdzie, 
przez zniesienie stempla  dzienmskarskiego i 
świeża przedłożony radzie państwa pzojskt nə- 
wej ustawy prasowej, przyjść tej prasie z jakąś 
pomocą. Wszelako? owo zniesienie stempla ra- 
czej zaezkodziło, aniżeli pomogla, dzien- 
nikom o mniejszych liczbach prenumera- 
torów, gdyż w ślxd za niem poszło pa dwyż- 
gszonie cennika zecerskiego i 
zwiększenie kosztów redakcyjnych. Ponadto dia 
pism, wydawanych dws razy na dzień, 
stempel dziennikarski oznaczał bez porównania 
mniej, aniżeli dzisiejsza nadwyżka oplaty 
pocztewej, jaką wydawnictwa austrjackie, 
w porównaniu z prasą w sąsiednich państwach, 
na rzecz skarbu pecztowego oddawać muszą. 
Sam stempel był najmniejsze m jeszcze 


(7) 
Artur Gruszecki. 


Zwycięzcy. 


POWIEŚC 


— Chee, abyś pan wręczył je rodzinie — 
przemówił twardo i proszę się zastosować do 
mojej woli... Teraz proszę mi zawołać ma- 
sztalerta. 4 

Borowski oddalił się z glębekim uklonem, 
a po chwili wszedl masztalerz. 

— Mateuszu — odezwal się do niego ksią- 
żę — jutro raniatko dasz mi „Piorana...* 

„Błyskawica pójdzie luzem... Sam desiędziesz 
„Wartę“. 

— Rozumiem, wasza książęca mość... tylko 
że „Młyskawica* ceś smutna... ledwie dotknęła 
wieczornego obroku. 

— Cbora? 

— Niewiadomo... maże kaprysi tylko... Bez- 
pieszniej byleby wziąć luzem „Kozaka". 
m... hm... ano, zabaczymy jutro. 
Zaledwie zamknęły się drzwi za masztale- 


rzem, gdy służący zameldował adjutanta Stani 
slawa Nite kiizgo. 

— Dewiedzialłeś się pan? — spytal książę 
wchodzącego. 


— Pokazano mi jeden belgijski dziennik, 
a drugi francuski z Marsylji. W obu omawiana 
jest krytycznie odezwa głównego sztabu. 

— A w innych? 

— Kapitan sztabu von Aehrensberg zape- 
wniał, że wedlug wszelkiego prawdopodobień- 


| 


obciążeniem prasy, a zniesienie tegoż musiało 
z natury rzeczy przynieść pewne rozczarowanie 


czytającej publiczności, która spodziewała się 
z tej drobiazgowej reformy ogólnego potanie- 
nia gazet, lub powstawania pism nowych, zna- 
cznie tańszych. 

Przyczyna zlego polożenia ekonomicznego 
prasy austrjackiej, tkwi przedewszyst- 
kiem w fiskaliźmie poczty, tele- 

rafu i kolei żelaznych. Poczta 
austrjacka ma najdroższą na całym świe- 
cie taryfa gazetową |! Za te 2 centy == 4 halerze 
austrjackiego portorjum gazetowego dla wyda- 
wnictw dwurazowych, można w innych kra- 
jach mieć całą gazetę z dostawą do 
domu! 

Następująca tabelka I. uwidocznia te olbrzy- 
mie różnice : 

Portorjum gazstoawe w państwach 


europejskich. 
Wischy. . 05 fenigów za egzempl 
Danja . . . .06 5 3 ` 
Belgja 08 e w : 
Szwajcarja. c 08 z - s 
Luksemburg . . 08 5 P z 
Niderlandy 09 s z - 
Pertugalja. . . 11 s s - 
Rumunja . 12 = = Ą 
Austro- Węgry 11 - - a 
Niemcy ekolo. . 05 s A 
W Rosji Serbji, Bulgari, Szwecji i Nar- 


wegji i we Francji, nalażytość 
krajowe dzienniki jest również mniejszą, 
niż w Austrji, a nie bywa od numeru obli- 
czaną. W Aogłji przewozi poczta gazety w ps- 
kietach, za opłatą od „druków* (Druchsorte). 
W Niemczech obowiązuje w tej mierze dość 
skomplitowana taryfa, na wszelki jednak spe- 
sób wypada ona o połowę taniej od 
perterium austrjackiego. Dość źle jast, że wy- 
dawnictwa w Austrji muszą dwa do pięć 
razy większe portorjum oplacać, aniżeli 
w ianych krajach. Zaacznie gorzej jest jedaak, 
że walcząca często o swój byt ;prasa austrjacka, 
musi składać haracz pocztowy dwa do 
cztery razy większy, aniżeli tə czynią 
gazety zagraniczue, do Austrji przywa- 
żone! Mianowicie psczta austrjacka robi wielką 
różnicę pomiędzy garetami krajowsami a zagra- 
nicznemi. Te ostatnie mogą być, za po- 
średnictwem poczty austrjackiej, 
po cenach oryginalnych abonowane, austrja- 
ckie zaś nie! Zsgreniczne dalej mogą być 
posztom austrjackim nieopa ko wane do- 
starczane, austrjackie zaś muszą być złożone i 
opaską zaopatrzone; pierwsze nie potrzebują 
mieć adresów, drugie muszą mieć adres i mar- 
kę. Po tem wszystkiem nie zdsiwi chyba nikogo 
twierdzenia, że pisma zagraniczne za przewóz 
pocztą tutejszą znacznie mniej płacą, aniżeli 
austrjackie ! 

Te anomalie taryfowe daprowadzają cza- 
sem do zjawisk dość zabawnych, przez auto- 
rów teryfy pocztowej zapewne nie przewidzia- 
vych. Mianowicie w Niemczech wychodzi zna- 
czna ilość pism, uważanych przez prokuratorje 
państwowe w Austrii za antiaustrjackie. 
Otóż te enuncjacje, noszące w oczach urzędo: 
wej Austrji wszystkie cechy zdrady stanu, 
poczta austrjacka przewozi o połowę i więcej 
jeszcze taniej, aniżeli gazety austrjackie ! W po- 
szczególnych wypadkach różnica oplaty poczto- 
wej jest tak znaczną, że jedynie 
za nią samą można zaabonować sebie to 
łub owo pismo pruskie! 


Zysie naszej młodzieży 
akademickiej 


Lwowski korespondent warszawskiej Gase- 


pocztawa za 


| 


działaluość każdego z narodowościowych cdla- 
mów tej młodzieży i słusznie — a na szczerą 
pociechę calego społeczeństwa — stwierdza, jak | 
korzystnie wyróżniają się studenci polscy kie- 
runkiem swej pracy. Pisze on: 

„Z rozpoczęciem się nauki szkolnej w wyż- 
szych zakładach naukowych, do kroniki życia 
publicznega stolicy weszły znowu objawy ru- 
chu umysłowego i społecznej pracy młodzieży, 
która w społeczeństwie tutejszem bardzo gwar- 
ną odgrywa rolę. Na pochwałę młodzieży pel- 
skiej należy zaznaczyć, że w sprawach polity- 
cznych nie stara się ona odgrywać roli czynnej i 
życie swe znamionuje przedewszyst- 
kiem w akademickich stowarzysze- 
niach naukowych i literackich, które 
mnożą się coraz więcej. W ostatnich czasach 
powstaly dwa nowe związki tego rodzaju. Uni- 
wersytacka młodzież nasza istotnie ksztalci się i 
to nietylke w kierunku fachowym, ale wogóle 
w wiademościach, potrzebnych dla inteligen- 
tnego człowieka. Odczyty, rozprawy naukowe, 
sprawazdania z nowych publikacyj, stanowią 
stały porządek dzienny zebrań młodzieży pol- 
stiej w jej licznych związkach. Obok tego mlo- 
dzież nasza pracuje bardzo gorliwie w stowa- 
rzyszeniach dla szerzenia oświaty. Mio dym orga- 
nizatorom zawdzięczamy powstanie i świetny 
rozwój czytełń ludowych we Lwowie, po mia- 
steczkach okoliczaych i po wsiach. Wogóle 
stwierdzić należy, ża polska młodzież uni- 
wersytecka, prawie bez wyjątku, bar- 
dzo poważnie przygotowuje się do 
obowiązków obywatelskich, jakie 
ją czekają*. 

Jakże inaczej wypadła charakterystyka ru- 
skich akademików ! Korespondent warszawskiego 
pisma tak się o nich wyraża: 

„lany natomiast kierunek znamionuje za- 
chowanie się akademickiej młodzieży rusińskiej. 
Secesja Z uniwersytetu i agitacja za strejkiem 
rolnym, wysunęły tę młodzież na pierwszy plen 
w społeczeństwie rusińskiem. Zamięszanie, jakie 
przy tej szosobności wynikło wśród strennictw 
rusińskich, doprowadziłe ds tago, ża przez czas 
pewien — a w obozie „Ukraiń ów* jeszcze do- 
tyshezs — cale kierownictwo poli- 
tyczne spoczęło w rękach mlo- 
dziutkich akademików. Pewstała na- 
wet nazwa krytyczna na te stosunki: „pajde- 
kratyzmu*. 

„Raz rzucena na pole polityczne, młodzież 
nie może uspskoić się jestcza do tej chwili i 
jesteśmy taż Świadkami ciąglrzk demonstracyj 
1 awaatur prowokacyjmych. W sprawie wykla- 
dów polskich na wszechaicy, w sprawie prze- 
mówienia rektora po polsku i t. p. śle ta milo- 
dzież deputscje do wladz uniwersyteckich i 
memorjały do ministra, aby nie spo- 
cząće. 


Zycie na prowincji. 


(Od naszego korespondenta). 
Kołomyja 9 listopada. 

( Defraudacje ponio Kto winien? — Skan- 
dale karciarskie. — Spelunki hasardu. — Kon: 
cert Tow. musycenego. — Obchód na cześć Ko- 
nopnickiej,. — Wybory do rady miejskiej, — 
Zmiany w sądownictwie. — Stosunki narodowo- 
śriowe. — Nasse misszezaństwo. — Słówko o 
duchowieństwie. — Sekola bes nauki religii. — 

Inspsktor okręgowy i russczenie szkół). 

Sprawa defraudacji tytoniowej skończona. 
Winni ukarani zostali więzieniem i aresztem 
od 3 miesięcy pemżej — ale czy prawdtiwi 
winni? Ha niby wedle bremienia ustawy mo. 
ża i tak, mle wlaściwi, moralai sprawcy chodzą 
wolno i rebią dalej „goszeftey „Nie ulsga bowiem 
wątpliweści, żu właściwymi podżegaczami, ku- 


ty Polskiej, omawiając życie młodzieży akade- ! sicielami biedaych robotników byli żydzi, któ- 


mickiej na tutejszej wszechnicy, charakteryzuje 


rzy fabrykę tyteniu otaczyli wieńcem szynków, 


i" AE "Ke ARS 
i stwa, odezwę sztabu przesłano rzęduwi francu- 


| skiemu i miastom główniejszym. 


— Czy mówil prawdę? 

— Zdaje mi się, że takie ma przekonanie, 
ale za ścisłsść jego słów nikt ręczyć nie może. 

— Jeśli jednak dwa dzienniki umieściły o- 
dezwę armji głównej — rzekł po chwili książę 
— musiały tę wiadomość wydrukować i inne 
gazety, ludność zatem jest zawiadomiona ! 

Adjutant chciał podnieść pewne wątpliwo- 
ści, nie sądził, aby rozkaz ten był już znany 
mieszkańcom, lecz spojrzawszy na księcia, prze- 
chadzającego się po pokoju nierównym krokiem, 
umilkł i po pewnym czasie rzekł tonem obeję- 
tnej informacji: 

— Jego ekscelencja rozkazal kapitanowi 
sztabu van Achrensberg towarzyszyć ekspedycji 
księcia. 

Ten przystanął na środku pokoju, wypro- 
stował się i spytal chmurny: 

-— Czy to tajna kontrola? 

— Nie sądzę... raczej ze względów takty- 
cznych przydano kspitana von Aeherensberga 
do oddzialu. 

— Nie lubię tego zarozumialca, zawsze u- 
party i złośliwy — mówił książę, przechadzając 
się znów po pokoju — ale niech sobie jedzie 
z nami. — Machnął ręką. — Komenda jest 
przy mnie i ja odpowiadam za całość i powo- 
dzenie ekspedycji. 

— Istotnie odpowiedzialność ciąży tylko na 
księciu, jako dowódcy — dodal adjutant. 

Książę spojrzał na zegarek: 

— Za dziesięć Ósma... czas już. — Za- 
dzwonił i rzekł do służącego: Mundur wizy- 
towy ? 

— Przygotowany. 


— Pozwoli książą, że i je pójdę się prze- 
brać — odezwal się adjutant. 

— Panie Stanisławie, cóż za ceremonje ? 
zsśmiał się. — Idź pan, czekam tutaj. 


Adjutant, który mieszkał w tym domu, co 
książę, powrócił przed ósmą, a nie zasta wszy 
jeszcze gespodarza, usiadł na krześle i gładził 
ręką sobolowe futro kołpaka huzarskiego, po- 
prawisł srebrną ozdobę, trupią czaszkę nad pi- 
szczelami skrzyżowanymi. 

Wszedi książę, wysmukły, wytworny w ru- 
chach i zapinając bialą rękawiczkę, przemówił: 
Panie Stanisławie, byleśmy się nie za- 
siedzieli u pułkownika... 

— O godzinie jedenastej dam znak księ- 
ciu; de piątej rano dość czasu na sen. 
Jedziemy... 

Dosiedli koni. Jak daleke oko sięgało, go- 
rzały ogniska obezowe, przy których uwijaly 
się sylwetki żołnierzy. Kiedy niekiedy żywszy 
płomień oświetlil twarz, zamigetał w metalo- 
wych guzikach munduru, lub przebiegł blyska- 
wicznie pe lufach karabinów, ustawionych 

w kozły. 

Noc była pogedna, bezksiężycowa ; tem ja- 
śniej znaczyły się ogniska i grubsza ciemność 
zalegała po stronach. 

Z obozu lekki powiew wiatru przynosił za- 
pachy dymu, przypieczonego mięsa, zjełczałych 
tluszczów. Wśród poryku bydła, zamkniętego w 
ogrodzeniach, a przeznaczonego na rzeź, rżenia 
i chrapania koni, zabrzmiała niekiedy piosenka 
swawolna, odśpiewana chrapliwym glesem, roz- 
laglo się jakieś glośne bezecne słowo, po którem 
następował wybuch śmiechu. 

Z cslego obozu wiała jaksś siła, buta, pe- 
wność siebie ; czuć było zadowolenie zwycięzców, 
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Golosseum : 


We Lwowie czwartek dnia 13 listopada 1902 r. 


Rok XXXV. 


Ogłoszenia 


Za jadem wiersz peliłiowy albe jego miejsce 29 haisrzy 
Z: jedem wiersz petitowy w rabryse Nadesłane 48 halerry 
DUrebre ogłoszenia pr 8 hałerse ca slawe. Najmniejsze 


ogłoszenie BQ halerzy. 


Teriorienia o ślabneh, zarqerynnch i iase prywatne ke 
musikaty pe Kromcz ta ledem wiersz pałitewy 
60 kalerzy. 


Hamer gojedynczy: 


wè Łwewie : Ea prowincji: 
peranBy . 8 halłersa | paraumy. . . 6 haiemy 
"5.0612 "BY £ aierzy | włeczarnI 10 halercy 


w których odbywał się naturalnie bandel za- 


mienny. Rəbətaik przynosił tytoń, a za to də- 
sta wal fabrykowaną wódkę — ostatecznie więc 
żydzi się wzbogacił, a robotników napędzono i 
są teraz bez chleba. 


Sprawa gry hazardowej w sądzie na razie 
nie skcńczona, a już agent Iwewski Przestrzel- 
ski, przybywszy tu na gościany występ tylko 
na parę dni, wylapal w kawiarni nocnej, vulgo 
spelunce, nazywającej się szumnie „Cafć Orient", 
kilku studentów z ruskiego gimnazjum przy t. z. 
„korctkim*. Biedakom grezi wydalenie ze wszy- 
sikich gimnazjów, a wlaściwie winnymi są znów 
inni, a mianowicie wlrdze, które telerują w 
mieście kilkanaście takich spelunk © nazwach 
egzotyczno - idjotycznyckh jak „de Bucovina‘, 
„Orient*, „Paris* i kto tam wie, jsk jeszcze. 
Ss to po prestu domy publiczae, różaiące się 
ed tych tylko tem, żs t. z. kawiarki calkiem 
bezczelnie przed taką budą stojąc, wabią sławy 
i gestami publiczność — oczywiście płci mę- 
skiej. Nadmienić trzeba, że miejsca mają te 
spelunki bardzo dobrze wybrana i tak „Café 
Orient* leży vis a vis starestwa, druga znów 
naprzeciw kościoła, inna zaś tnt ebek gimna- 
zjum, i t. d. Jasnem jest, że pierwsza zagięla 
parel na niewinnych urzędaików starostwa, 
druga na wiernych katolików, a trzecia na 
studentów. 


Ale porzućmy ten wstrętny przedmiot i 
zwróćmy się do czegoś lepszege. Mieliśmy kon- 
cert "Towarzystwa muzycznege, połąszony z 
przedstawieniem. Grano komedję Fredcy „Od- 
ludki i poeta*, a grane wcale nienajgerzej. 
W części muzycznej słyszeliśmy kwartet fortep. 
es-dur Mnzarta, suite Areńskiego na dwa fer- 
tepiany, Ernsta elegję skrzypcową i. t. d. 

Wspaniale wypadł ureczysty obchód na 
cześć Konopnickiej, urządzeny staraniem Kola 
Polek. Rozpoczął go prelog dramatyczny pióra 
młodego poety, p. Scholza z Brzeżan, do któ- 
rego muzykę napisal p- Waltor, potem slowo 
wstępne wygłosiła pani Miziewiczowa; — nastą- 
piły deklaracja, gra na fortepianie, śpiew chóru 
Tow. muzycznego i obrez z żywych esób. Po 
obchodzie odbyło się zebranie towarzyskie, na 
którem (wprawdzie niestety, przy kieliszku), 
pełączyły się wszystkie sfery maszej inteli- 
geacji. 

Wybór do rady miejstiej, o którym pisa- 
liśmy, został podobno zatwierdzony, a penie- 
waż wskutek niego wchodzą do rady ludzie, 
których tak łatwo za nos wodzić nie meżna 
(jak n. p. radca sądowy Morewski, -dyrektor 
gimnazjum Skupniewicz, nadkom. skarbowy 
Czaban), klika magistracka jest niepocieszena. 

W tute szym sądzie następują zmiaay i to 
na najwyższych stanawiakach. U.tepuje prezy- 
dent sądu obwodowego, radca dweru Kuszek, 
udając się w stan spoczynku. Nazwisko jego 
stało się glośnem właśnie doviero w ostataim 
roku urzędowania, z powedu omawianej we 
wielu dziennikach afery z adwakatami, skutkiem 
której adwokaci usunęli się ed udzialu w gra- 
tulacji z okazji jubileuszu 40-lstniej służby. 

Bezstronnie sądząc, radca dweru Kunzek, 
idealnie pilny i sumienny urzędnik, jest także 
w gruncie bardzo dobrym czlawiekiam, a jedy- 
dyną słabą stroną jego była ebętne udzielanie pe- 
siuchu iutręgom, plotkam i radom rzekomo ty- 
czliwych doradców. Od':hodząs, pozostawia pe 
sobie wspemnienie jak najlepsze. 

Odcbadzi takża wiceprezydent sądu p. 
Kalb, przeniesiony, jako radca apelacyjny. 
O tym już chyba nikt ani dobrze, ani Źle po- 
wiedzieć nie potrafi, prowadził 'en bewiem ży- 
cie ciche i po za urzędem nigdzie się nie udzielał. 

Co de ich następców, nie wiadomo jeszcze 


wa, znanego przewodniczącego ze sławnego pro ~ 
cesu Kasy oszczędności we Lwewie. 

Stosunki narodowościowe pogarszają się tu 
z każdym dniem. Uświadomienie narodowe na- 
szego mieszczaństwa, które jest prawie eale 
polskie, postępuje żólwim krokiem, gdyż cala 
praca w tym kierunku spoczywa na barkach 
bardzo szczupłego grona ludzi dobrej woli, ped- 
cras gdy ogól inteligencji naszej bezczynnie 
przypatruje się pewolaemu, ale statecznemu ru- 
tenizowaniu stolicy Pokucia. 

Wielciem złem jest to, że w tej pracy nie 
mamy pomocy ze strony naszego duchowień- 
stwa. Podczas gdy każdy ksiądz ruski działa, 
ile może, w kierunku narodowym. nasi ke ęła 
albo apatyczni są webec tego, alb» nawet 
i wrogo przeciw temu występują. Cóż bowiem 
sądzić o pestępowa"in takiem, jak n. p. to, że 
w tutejsz»j szkole luiowej im. św. M kołaja na 
przedmi.śsu Kuckiem, wikary tutejszy ke. G.. 
który jest tam katechetą, od początku kursu tj. 
«d przeszło 2 miesięcy, ani jedaej godziny reli- 
gji nie odbyl, podctes gdy kate heta ruski od- 
bywa ją jak nsjregularnej i korzystając z nie- 
obecności polskiego księdza, ściąga polskie dzie- 
ci na swą naukę i tak powoli je rotenizuje?... 
A nasza rada szkolna miejscowa śpi soem nie- 
dcłęgi starca i pezwala inspektorowi szkoln mu, 
zacieklemu a chytremu Rusinowi, rutenizować 
powoli całe atk ilai:tws w powiecie tak, że 
np. w mieście Kołomyi jast teraz 80 procent 
nauczycieli Rusinów, podczas gdy w szkołach 
jest 80 procent dzieci pelskich. 

A Rusini nauczyciele psmimo wykładowege 
polskiego języka, nie wykłada,ą inaczej, jak po 
rusku, chyba wtedy, gdy dyrektor (o ile nie jest 
Rusinem) na to się patrzy, lub slucha. 

„Smutny obraz roztoczylem przed wami — 
powiem, jak prof. Giąbiński w swej mowie — 
ale... prawdziwy”. 


Odpswiedź na napaść. 


Kraków 11 listopada. 

Towarzystwo wzaje nnych ubezpieczeń ro- 
zesłało dzisiaj broszurę, napisaną przez dyrekto- 
ra referenta dra Gustawa Romera, odpierającą 
zarzuty broszury „Poinfarmowanego*. Na wstę- 
pie dyrekcja zaznacza, że „świadoraa swej od- 
powiedzialneści, chcąc, o ile to w jej mocy, 
odwrócić od instytucji złe skutki, wynikające z 
rozpowszechnienia senzacyjnych, a z gruntu fal- 
szywych i nieprawdziwych twierdzeń, zwraca się 
de delegatów na walna zgromadzenia, jako do 
człozków najwyższej wladzy instytucji, z ile mo- 
żności wyczerpującą edpewiedzią". 

Dalej zaznacza broszura dyrekcji, że cyfce- 
we zsarznty brestury „Peinformowanego*, nis 
odpowiadają istotnemu stanowi rzecry.* tak co 
do zarzutu roztrwonienia w ciągu 5 lat kwoty 
3593290 k., dyrekcja podaosi, iż kwota taka 
byna;mniej zmarnowaną nie została, lecz wyni- 
kla ze zwiększany:h kasztów administracyjny'k 
z powadu rozweju iastytucji. Takie zwiększenie 
kosztów bylo wszakże nieuniknione, webec wy- 
datnego wzrostu wszystkich działów, a także 
działu ogniowego. I tak: wydatki administra- 
cyjne byly w reku 1901/2 w porównaniu z ro- 
kiem 1896/7 wyższe o keron 41287282, ped- 
czes gdy zaliczka w dziale ogaiowym była w tym 
eataym roku większa o ksrən !,836 210 78, gdy 
natomiast w poprzedniem 5-leciu, ostatniem za 
dawnej dyrekcji, koszta administracyjne wzrosły 
ə kor. 223 06494, a zaliczka e kor. 642 789 26. 

Drugim powodem wzrostu kosztów admi- 
nistracji bylo podwyższenie, przeszło o 20 pre. 
płac urrędników instytucji. Dalej przychodzą 
koszta jednorazowe, które nadal „powtarzać się 
nie będą, jak wydatki na przeniesienie „sekcyj 


=) pewnego. Na miejsca prezydeuta desygnują , do Przemyśla, Stanisławowa, Tarnepola i R:e- 


p. Seredewskiego, to 


Żarskiego z9 Lwowa, | szowa, wynoszące razem 38.487 kor., jak uiszcze- 


z sów prezydenta sanockiego Cbylińskiego, na | nie niezapłaconych przez poprzednią dyrekcję 


mieigce zaś p. Kolba radcę Oleńssiego ze Lwo- | 


ucieszonych lupami, żyjących dostatnie, pewnych 
tryumfów jutra. 

W oddali chór chrapliwych głosów wrze- 
szezal : 


„Unsere Arbeit war nieht lang, 
Aber schwer uad blutig: 

O, wie mancher Bruder saak 
la ssin Blut so muthig..." *) 


To dalsi, to bliżsi pedchwytywali słowa 
pieśni i przyłączali się do chóru, zginęła me- 
lodja słowa, słychać bylo tylke chaos glssów 
twardych, surowych, silnych, w których malo- 
wała się zwierręca wściekłość, żal, zemsta. 

Jecbali w milczeniu dalej, wreszcie książę, 
podrażniony tsm otoczeniem, rzekł de towa- 
rzysza : 

— Więcej w nich bestji, niż człowieka... 

— Jak zwykle u rezpętanych niewolników 
— dodal Sumarecki z filezoficznym sporojem. 

W glębi oboru, przy wielkiem ogaisku, do- 
strzogli grupę żołnierzy, którzy z cdkrytemi glo- 
wami, z wielkiem skupieniem, śpiewali psalmy 
pobożne. 

— (i walezą za tryumf swego wyznania — 
rzekł z uśmiechem adjutant. 

— Jest przynajmniej pozór do okrucieństw 
— westchnął książę. 

Pojechali de domu pułkewnika, a po przez 
! jasno oświetlone ckna spostrzegli liczne grona 
oficerów. 

Uczta byla wesoła, ożywiona winem i śpie- 


*) Nasza praca nie była długą, 
Ale ciężką i krwawą: 
O, niejeden z braci padł 
W krwi swojej tak odważnie... 


Codziennie przedstawienie o godzinie $-mej wieczoreja. 


podatrów ckwiwalantowych i należyt ś: do 


WE e al 


wami, a gdy książę po godzinie jedenastej wy- 
jeżdżal z ad,utantem, gośsie z gospodarzem na 
czele, trzymając w ręku kieliszki szampana, wy- 
prowadzili ich i przed wypiciem strzemiennego, 
odśpiewali znaną piesnkę burszowską, trawe- 
stując ją do księcia: 


„Es lebe hoch der Fürst, der Siegosheld .* *) 


Wsiedli na konie i po pustej ulicy obozo- 
wej ruszyli ostrym kłusem. 

— Nie ma to, jak koleżeństwo broni! -— 
zawołal rozweselony książę. 

— A jednak książę jechal niechętnie — 
zaśmiał się adjutant. 

— Taka moja natura... zawsze obawiam 
się jutra. A jutro przynosi mi uśmiech. 

— I tryumf zwycięzcy — dodał adjutant. 

— Prawdę pan powiedziałeś; chcę try- 
umfu, chociażby krwawego. 

— I będzie go książę miał ! — zawołał we- 
solo Sumarecki. 

— Dalby to Bóg — odrzekl książę. 

Poż gnawszy się w sieni z adjutantem, po- 
szedł ksią'ę wprost do sypialnego pokoju, obi- 
tege, podobnie jak gabinet, dywanami; tylko 
zamiast garniturn mebli, etała w rogu gotowal- 
pia, pod ścianą łóżko polowe, nad niem zamy- 
kana pólka szafkown z podręczną bibjoteczką i 
naprzeciw mały stolik z nocną lampką. 

Książę, wchodząc do pokoju, rzucił swój 
kołpak sobolowy na stellik i przeszedl sig kilka- 
krotnie po pokeju. 


(Cigg dalssy nastapi). 


*) Niech żyje książę, bohater, zwyeięzea.. . 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Plohsą, 
kwów, Karola Ludwika 9. 1141 


Kasy chorych za lata dawniejsze, jak znaczne 
wydatki z powodu wprowadzenia waluty ko- 
ronowej. 

Dalej trzeba wziąć w rachubę ża w ostatnich 
5 latach niezwykłe klęski ogniowe nawiedzały 
nietylko nasz kraj i dotknęły nietylko naszą 
instytucję, ale naraziły na ciężkie straty wiele 
innych towarzystw. To był powód- wielkiego 
wzrostu wyvlaty szkód ogniowych i obniżenia 
zwrutów. Równocześnie b;la dyrekcją zmu- 
szoną do podwyłszenig rezerwy premij w 
dziale oeniowym do 40 pre., na co zużyła sumę 
netto 122 820 kor. Dyrekcja zaznacza z calą 
stanowczością, że członkom wyplacano zawsze 
cała zwroty i o żadnem zatajeniu nie może być 
mowy. 

Dyrekcja wykazuje dalej, że broszura „Po- 
informowanego* posluguje się nieprawdziwem 
zestawieniem cyfrowem, co do zebranej w roku 
1897/8 zaliczki; podnosi korzyści utworzenia 
sekcyj, wyjaśnia sprawę sprzedaży starych dru- 
ków i omawia organizację. centralnego biura. 
Koszta podróży do Wiednia, Pesztu i Warsza- 
wy. w sprawach instytucji, wyniosły w roku 
1900/1 koron 3.173, w roku 1901,28 koron 
3.127; jest to więc stosunkowo kwota bardzo 
niska. Dyrekcja zaznacza dilej, że zarzuty, pod. 
niesione przeciw zastępcy dyrektora, n. Ginw.ll- 
Piotrowskiemu i sekretarzowi, p. Henrykowi 
Szatkowskiemu, są prostym paszkwilem i sta- 
nowią tło całej przeciwnej broszury. P. Pio- 
trowski, s wiedzą rady nadzorczej, bez n- 
szczerbku dla swych obowiązków, przygotawal 
podwaliny pod organizację wegierskiego wza- 
jemnego tow. ubezpieczeń rolników, a po 
dwóch latach początkowych zaprzestał tam 
swego wsoóldzialania. Z prośbą o taką pomoc 
węgierscy rolnicy zwrócili się de członków ra- 
dy nadzerczej Florjanki. 

Z powodu zarzutów broszury „Poinformo- 
wanego“, że dyrekcja stara się wprowadzić 
wszędzie zanadto dokładaą kontrolę, broszura 
dyrekcji zaznacza, że zarząd towarzystwa nie 
będzie żałował wydatków na wzmocnienie kon- 
troli i nie przestanie do takiego wzmocnienia 
dążyć z powodu smutnych wypadków za cza- 
sów poprzedniej dyrekcji. Reformy w lonie to- 
warzystwa okazaly się bardzo praktyczne; ogólne 
zgromadzenie delegatów z calego kraju, przeciw 
któremu występuje zwalczana broszura, daje 
lepszą rękojmię kontroli i jest stałą instytucją 
nadzorczą, gdy dawne zgromadzenia ubezpieczo- 
nych były czysto przypadkowa. 

Broszura dyrekcji kończy się słowy: „Nie 
działalneść dyrekcji może zaszkodzić instytucji, 
ale takie bezimienne broszury, dające broń tylu 
i tak silnym wrogom naszym. Ne wątpimy je- 
dnak, że zdrowa opinja kraju pozna się na tej 
przewrotnej robocie; pozna, po której stronie 
prawda, czy tem, gdzie stoi anonimowy autor, 
rzucający pcd jrzeniami, tendencyjnemi zesta- 
wieniami liczb i cyfr, które to cierpliwie zno- 
szą; czy tam, gdzie jest instytueja, składająca 
publicznie co rozu dokładne rachunki, a stoją- 
ca pod nadzorem władz rządowych i wladz 
gwoich, wybranych z pośród obywateli kraju. 
Przyjmijcia, szanowni panowie, od nas to zs- 
pewrienie, że gdybyśmy się czuli wint ymi mar- 
nowania grosza publicznega, co autor broszury 
nam zarzuca, to byśmy sami nasz mandat w 
wasze ręce złożyli. Jak widzicie, twierdzenia 
autora są zupełnie nieuzasadnione, a wnioski 
jego z gruntu fałszywe." 


Z toasta prof. Balcera, 


wygłoszonego na bankiecie w kasynie ziemisń- 
skiem, urządzonym na jego cześć 10 listopada 
1902 r. 

Na bankiecie, który lwowskie kasyno zie- 
miańskię urządziło na cześć prof. dra Balzera 
w uznaniu jego zasług w procesie o Morskie Oxo, 
wygłosił on dłuższą mowę, która z zasadni- 
czega stanowiska ożreśla właściwą istotę 
sporu i motywy, jakie zdziałały, iż cały 
naród polski tak gorąco zainteresował się kwe- 
stją własności drobnego kawalka górzystej zie- 
mi. Z przemówienia tego, nadeslanego nam w 


odbitce, przytaczamy odaośny ustęp, jako po- 
siąadający znaczenie ogólne. 
Wyraziwszy szczere uznanie wszystkim 


ezłonkom sądu rozjemczego, prof Balzer mówił: 

„Nie mam prawa odbierać podziękowań za 
moją obronę. Mam dumę powiedzieć, że ta tak 
dla wszystkich droga sprawa, nie była dla mnie 
osobiśiie mniej drogą, niż dla kogokolwiek in- 
nego. Podejmując się tedy obrony, uczyniłem 
zadość nietylko obowiązkowi, ale i potrzebie 
serca, a jeśli wyrok potrzebie tej odpowiedział, 
to nie w większym stopniu czyjejkolwiek, ani- 
żeli mojej. 

I to jest powód pierwszy; a drugi, to ten, 
że zasluzę zwycięstwa ma tu wlaściwie nie 
obrcńca, ale sprawa, która się broniła sama, 
szer:giem niewątpliwych dowodów. (Ozlask ). 
Wyznaję otwarcie, że gdyby stadjum materjału 
dowodowego nie było mnia przekonzł» o pełnej 
zasadności naszych praw, nie bylbym się był 
podjął obrony; nie potrafilhym bowiem bronić 
tego, w co nie wierzę. (Oulaski). Ta zasadność 
roszczeń, wypływająca z neszych dowodów, dała 
mi wiarę, zrodziła zapał, z jażim moglera bronić. 
Tylko, kiedy się mówi o tem, Że sprawa bro- 
nila się sama, należy się wystrzegć zasadni- 
czego, bardzo przykr:go nieporozumienia. Bro- 
wla się ona nietylko samemi topografizzzemi 
właściwościami terenu spornego, ałe i licznymi 
innymi dowodami dokumentowymi, literackimi, 
kartograficznymi, które stwierdzały i odwieczne 
nasze posiadanie i odwieczne prawo. Nietylke 
zaznaczona przez samą przyrodę, granica natu- 
ralna wystarczała do ocalenia naszej sprawy. 
Mam to przekonanie, że gdyby nawet grańica 
ta nie rzucała się tak sama w oczy, gdyby na- 
wet byla całkiem zatartą, mieliśmy, ma zasa- 
dzie naszych dowodów prawo do zwycięstwa. 
(Oklaski). Że w szeregu tych dowodów nie dał 
się preytoczyć Żaden taki, któryby stwierdzał, Że 
w pewnej chwili obie strony ustaliły dobrowol- 
nie za obopólną zgodą pewną między sobą gra- 
picę, przyznaję; w takim jednak wypadku by- 
łcby prawdopodobnie nie przyszlo do sporu. 
Zarówno ja, jak i mój kolega obeońca węgier- 
ski, staliśmy na tem stanowisku, że się przytc- 
czyć dadzą głównie dowcdy t. r. jednostronne; 
jezeli zaś obie strony dowody: takie przytoczyły, 
to nie wynika stąd bynajmziej, żeby się one 
nawzajem znosiły. Są średķi do odważenia ich 
dowodności i wzajemnego między sobą stosunku; 
a krytyka, rozpatrująca obok momentów for- 


jaurtki 


DZIENNIE POLSKI z dnia 13 listopada 1902 r. 


malnych także istotę rzeczy, sięgająca do gruntu, Í ce śródmieścia toną wieczorami w potokach światla. 


do jądra sprawy, wystarczyć może, ażeby i na 
tej podstawie wyświetlić prawdę i wyznaczyć 
owym dowodam, formalnie jednostronnym, ma- 
terjalne znaczenie dowodów pelnych. 

Na ten moment pozwalam sobie zwrócić 
uwagę szczególną. Bo gdybyśmy zwycięstwo na- 
sze zawdzięczać mieli przedewszystkiem konfi- 
gnracji terenu, cale nasze głębokie przeświad- 
czenie, że w sporze tym broniliśmy dobrza na- 
bytych, odwiecznych, niewątpliwych praw, sta- 
nęłoby pod znakiem zapytania. . Konfizuracja 
terenu nie jest tu obojętną, ale w każdym ra- 
zie nie pierwszorzędną. Są jeszcze inne dowody 
naszego prawa, a dowodów tych mieliśmy pod- 
dost:tziem. I tego przeświadczenia musimy się 
trzymać, bo gdyby mialo być icaczej, cała mo- 
ralna wartość zwycięstwa naszego zmalalaby do 
niepoznania. (Oklaski). A ta jest tu ważniej- 
szą, niż zwycięstwo materjalne. Nie można się 
łudzić: w tem wielkiem naprężeniu, z jakiem 
spcłeczeństwo nasze oczekiwał wyroku, w tej 
wielkiej radości, prawie że uniesieniu, z jakiem 
go powitało, mimo całą szczególną wartość sa- 
mego przedmiotu sporu, sprawa zadośćuczynie- 
nia moralnego wysuwała się na pierwszo miej- 
sco, (Oklasz:), Od czasu rozbiorów Żyjemy pod 
znakiem walki o ziemię ojczystą przeciw wro- 
gim żywiolom i nia można powiedzieć, żeby 
natężenie tej walki w naszych czasach zmalało. 
O»szeme, przybrało na rozmiarach i wydatno- 
ści. Bo dawniej, jeśli byla walka po jednej stro- 
nie kresów, to tywał zwykle spokój z innej 
strony. A dzisiaj złożyły się okoliczności tak, że 
nie ma spokoju znikąd, bo jeśli nawet navór nie 
idzie z góry, to się podnosi z dolu. Brutalna 
przemoe i brutalna napastliwość sprzysiegły się 
przeciwko nam. My wiemy, że w tej walce nie 
będziemy mieli żadnych sądów polubownych i 
że jedyną w niej naszą ostoją: nssza wewnętrz- 
na sila, nasza odporność i — sąd Boży. (Okla- 
si). Ale to ciągle, bezbożne gwałcenie naszych 
praw zrodziło w nas wielką gorycz i wielkie 
pragnienia sprawiedliwości i wielką cheć wyza- 
zania na zewnątrz: że jeśli czego bronimy, to 
dla tego, że mamy prawo. I oto pierwszy raz 
a mcże joż i po raz ostatni, dzięki szlachetne- 
mu stanowisku, jakie tu ostatecznie zajeli Wę- 
grzy, spór nasz o kawałek ziemi ojczystej miał 
być rozstrzygnięty nie siłą, przemocą, ale wy- 
wedim praw, przed bezstronnym sądem polu- 
bownym. Materjalnie, w porównaniu z tem, o 
co wałczymy gdzieindziej, była to znikająca 
drobnostka, ale moralnie rzecz bardzo ważna; 
miało się okazać, że my bronimy tega, co się 
nam słusznie i z prawa należy. Więc skoro ma- 
my prawa tego dowody samoistne, musimy im 
wyznaczyć należne znaczenie, przedniejsze w po- 
równaniu z momentami konfizuracji terenu — 
na pociechę i otuchę w dalszych, cięż zych wal- 
kach, jakie nas czekają. 

Powracam do przerwanego toku myśli, 
ażeby jeszcze raz stwierdzić, że mnie ta dobroć, 
to pelne uznanie, jakiego zewsząd po ukończe- 
niu procesu doznałem — wprost zawsłydzają, 
Saołeczeńsitwo nasze umie hojnie wynagradzać. 
Wy, szan. panowie, okazaliście się w tem znowu 
nieodrodnymi społeczeństwa tego synami i tylko 
temu mam zawdzięczyć wysoxi zaszczyt, jaki 
mnie dzisiaj spotyka. Więc — zawstydzony 
znowu tą dobrocią, z calego serca raz jescze 
dziękuję i wznoszę toast na cześć wszystkich tu 
zebranych, na powodzenie tego koła, które nas 
łączy, a wreszcie, co tu przed wszystkiem innem 
ważne: na cześć i powodzenie tej idei, która 
nes tu zgromadziła, która byla drgającą struną 


| cal go zebrania: na całość i nietykalność 


naszej świętej, ukochanej ziemi oj- 
czystej! 


- Od Administracji. 


„WRZOS" 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nahywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dsieunika Folsk. Wysyła się tylko za gotówzę 


KRONIKA. 
Przy zebraniach publicznych, zaba: 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 


budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


kwwów 19 listopada. 

Sian powietrza, Godzina 12 w poludnie: 
Ciepłota +- 4 R. Poclamurno, 

Wiadomości osobiste. Hr. Andrzej P oto- 
cki, marszałek krajowy, wyjeżdża dziś wieczorem 
do Szaras-Patak na Węgry, na polowanie do ks 
Ludwików Wiadsschgraetzów. Na polowanie to wy- 
jechali i hr. Kazimierzowie Badeniowie i ks. Pawel 
Sapieha. 

Z rady miejskiej. Jutro wa czwartek o go- 
dzinie 6 wieczorem odbędzie się zwyczajae posie- 
dzenie rady miesta Lwowa. Porządek dzienny obej- 
muje 75 spraw, między innemi: Rozszerzenie m 
tramwaju elekiryzatgo i odrzucenie cferty tramwaju 
konnego; Tow. muzyczne o plac pod budowę gma- 
chu; Wyznaczenie miejsca pod pomnik Mickiawi- 
cza; Nadanie wsparć z fundacji Balutowskich i Dęb- 
kowskiej; Urządzenie targuwic przy ulicy Zyblikie 
wicza i Łyczakowskiej; Rzeźnicy o ubezpieczenie od 
szkód przez niszczenie mięsa wągrowstego; Ustano- 
wienie administratora dla miejskich realności; Gmina 
ewangelicka o subwencję 

Promocja „sub aaspiciis imperatoris“, 
W sobotę daia 15 bstopada b. r. o godzinie 14-lej 
przedpołudniem odbędzie się w auli tut. uniwersy- 
tetu promocja doktorska sub uuspiciis imperatoris 
w obecności mamiestnika jako zastępcy cesarza. Pro: 
mowany będzie p. Jam Łukasiewicz na doktora fi- 
lozofji 

Oświetlenie gazowo we Lwowie. Pomimo 
wielu ciągle jeszcze nspctykanych we Lwowie stron 
„ciemnych*, w jednym przynajmaiej kierunku sta- 
nęlitmy w ostataich czasach ma równi z innemi 
większemi miastami kontynentu. Oto. gaz, wypierany 
co raz bardziej z lokalów sklepowych przez elektry- 
kę, jakby wyzywając groźną swoją współzawądniczkę, 
zabłysnął na ulicach Lwowa, z niezwykłą smłą pe- 
wny, Że z tego stauowiska nie tak prędko wypar- 
tym zestanie. Istotnie też, dzięki nowym  błyskawi- 
eznym latarniem i podwójnym palmikom, ulice i pla- 


' ciągnęli Dessauczycy z lwowskiej gazowni. 


myśliwskie skórzsne, 
ladenowe, fntrem podbite, BUNDY sławuckie, ubrania ds 
polowań, baszliki, kominiarki, zarękawki. 


Teraz dopiero pokazuje się, jak olbrzymie dochody 
Obecny 
dyrektcr gazowni miejskiej, zamiast dessauskich 
kopcidymków stojących po rogach ulic, zaprowadził 
porządne oświetlenie z jakiem i przed Wiedniem 
byśmy się nie powstydzili; rozszerza on sieć rur i czyni 
ciągle nowe gospodarskie iawestycje o jakich des- 
sauskim spekulantom-wyzyskiwaczom nigdy wię ani 
śniło, a mimo to, a może właśnie dlatego, gazownia 
miejska nietylko nie wykszuje niedoborów, sle prza- 
ciwnie, jest najlepiej rentującena sie  miejskiem 
przedsiębiorztwera Zasługa w tem, powtarzamy, dziel- 
nej administracji gazowni, a wpierwszym rzędzie 
dyrektora Teodorowicza, który pierwszy we Lwo-ie 
zadał kłam bajce, jakoby prowadzenie przedsiębiorstw 
we wlasnym zarządzie gminy, mie opłacało się. 

Wyztrzał armatBi na znak południa, 
Departanasat techniczny magistratu lwowskiego wy- 
gotował projekt sygnalizowania dwunastej godziny 
w południe zapomocą wystrzału armatniego z cyte- 
deli. Praktyczny cel tego byłby ten, iż możnaby mieć 
matema'ycznie ścisły moment dla regu'owania zega- 
rów wieżowych i zegarków kieszonkowych, czyli 
dobrą rachubę czssu. Urządzenie takie polega na 
obserwacji astronomicznej. W chwili, gdy na stacji 
astronomicznej (na politechnice) zauważy się, ił 
słońce przechodzi przez południk Lwowa, osuwać się 
ma z wieży obserwatorjum ku dołowi duża kula ; 
obserwowans to być musi z cytadeli, skąd w danej 
chwili dawanym będzie wystrzał armatni, którego 
echo rozejdzie się po ealemm mieście, a wówczas 
każdy posiadicz zegarka niezawodnie będzie ciekawy 
czy jego zegarek uregulowany jest nsleżycie. — 
Koszt urządzenia sygnału południowego wyniósłby 
okuło 500 koron. Władza wojskowa gotowa jest 
dawać sygosły jedynie za zwrotem kosztów nab: ju 
działowego, t. j. 1 korony i kilkunastu halerzy 
dziemnie. Kierownik obserwatorjum astronomicznego, 
profesor Lastá, ofiarowuje swą pomoc beziniere- 
gownie. Projekt ów, drogą regulaminową. przyjdzie 
przed radę miejską. 

Przeciw driurawieniu gmachu teatral- 
nego. D nieśliśmy przed paru miesiącami, że na 
podstawie rozporządzenia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, namiestaictwo lwowskie zażądało od 
gminy miasta Lwowa, sżeby w gmachu teatru miej 
skiego zaprowadziła olsjne oświetlenie pomocnicze 
(Nothbeleuchtung) i to w ten sposób urządzone, 
ażeby do okrytych szklanymi kloszami lampek oiej- 
nych powietrze dochodziło z zewnątrz. Trzebaby za- 
tem w zewnętrznym murze porobić mnóstwo dziur, 
sżeby poprowadzić kanaliki (t. zw. cyhuchy) do 
wnętrza sali widzów i to dwa na każdą lampkę, 
albowiem jednyta w myśl owego rozporząłzenia ma 
dochodzić powietrze świeże, a drugiem wychodzić 
zepsute. 

Sprawą tą zajmowała się tymi dniami komisja 
teatralna. Uchwaliła ona na razie nie wykonywać 
tego kosztownego oszpecenia, lec: odnieść się 
z prośbą do namiestnictwa, o przedłużenie termiau 
wykonania tej nowcści do maja 1903 r Równo- 
cz śnie uda się gmina z przedstawieniem do mini: 
sterstwa całej sprawy i z prośbą o zwołanie ankie- 
ty, złożenej z fachowców technicznych, dla rozważe- 
nia, czy takie oświetlenie pomocnicze jest potrzebne 
wszędzie tam, gdzie istnieje inne, jak mianowicie 
w teatrze lwowskim, t. j. elektryczne, dostarczane 
akumulatorami z szczelnie izolowanej hali w samym 
gmachu, podczas gdy oświetlenia na użytek co 
dzienny dostarcza centralna stacja elektryczna zapo 
mocą kabli. Da p'sma do ministerstwa dołączy gmi- 
na listy. otrzymane od dyrekcyj teatrów wiedeń 
skich: Opery i Hotburgtheatru, które ma zapytanie 
gminy lwowskiej oznajmiły, że urządzenia, nakaza- 
nego w r:zporządzeniu minister alnem nia mają a 
natomiast zamierzają zaprowadzić tskio Nothbe 
leuchtung, jakia jest w teatrze lwowskim. 

Postanowiono też uprosić posła Głąbińskiego, 
aby tą sprawą gorąco się zajął. 

Niechlujstwo wozów transportowych do 
przewożenia mebli we Lwowie przechodzi wszelkie 
pojęcie. Bez wyjątku prawie każdy z tych wozów, 
któregokolwiek zresztą przedsiębiorstwa, wewnątrz 
brudny jest do niemożliwości i ręczyć można, że od 
czasu jego sporządzenia nigdy mia był, chociażby 
tylko z grubszego, oczyszczony Pełno w nim wstrę- 
tnie brudnych szmat, używznych jakoby do zasla- 
nia mebli, pościeli itp przewożonych rzeczy, a któ- 
re właściwie tylko zbrudzić js mogą. Ileż to w tych 
wozach i owych pięknych „dywanach* gnieździ się 
rozmaitych miłych nabytków, które przenoszą się 
w tea sposób z miejsca ma miejsce i pozostają 
w rzeczach przeprowadzających się osób, ile tam 
zarazków chorobowych | Wozy więc te powiane 
ulegać od czasu do czasu Ścisłej desinfekcji, a madto 
utrzymywane zawsze we wzorowej czystości. 

Szczególnie odnosi się to do polstrowanych we- 
wnątrz wozów traasportowych, które zarazki m. p. 
dyfierji, szkarlatyny, tyfusu etc na setki wil prze 
wieść są w stanie. Doprawdy, byłoby mocno wska- 
zanem, by odoośne organa zajęły się tą sprawą. 

Prośba o ułaskawienie. W sprawie o mor- 
derstwo żony, z3 które Iwuna Mycia skazano one- 
gdəj na śmierć przez powieszenie, wniosła ława 
przysięgłych do trybunału prośbę o wniosek na uła 
skawienie, z podaniem motywów, jakis nią kierowaty. 

Telefon Lwów-Wiedeń. W sprawie drugiej 
liaji telefonicznej z Wiednia na Kraków do Lwowa 
donoszą z Wiednia, w uzupełnieniu wczoraj podanej 
wiadomości, że Koło polskie postanowiłe po wyja- 
śniemiach dnych przez maiuistra dra Piętaka, tudzież 
pp. Starzyńskiego i Wodzieckicgo polecić posłom 
Grekowi i Merunowiczowi, by udali się do ministra 
handlu z żądaniem rychłego zulatwienia tej sprawy; 
postanowiono także domagać się połączenia tslefoni- 
cznego dla innych miast Galicji. 

Nagła śmierć Wczoraj o 3 godzinie popo- 
ludniu, zmarł nagle w swem mieszkaniu przy ul. 
Szeptyckich 1, 41, Ludwik Ordyński, były egzeku- 
tor podatkowy, a obecnie. agent tow. ubezp. „Gi 
zela”. Pomieważ lekarz miejski nie mógł skonstato- 
wać powodu Śmierci, zwłoki odstawieno do kostnicy 
zakladu medycyny sądowej. 

Wodę przetakiem... Przed 3 dniami ukoń- 
czył magistrat układanie trotuaru wzdłuż nowowybu- 
dowanych domów przy uli: y Klementyny z Tańskich 
Hoffmanowej. Trotuar zbudowany bardzo porządnie 


pozamiatano i zaczęli chodzić po mim ludzie. Nie 
długo cieszyli się jednak nowym tuotuarem, dziś 
ranu bowiem przyszli jacyś magistraccy mężowie 


z lopatami i dłaganami, zerwali dopiero co ułożony 
trotoar i zakopują do ziemi jakieś rury. Czy przed 
3 dniami nie wiedziano, że rury tam przyjdą? Nie 
szkodaż to kilkudziesięciu goldenów rzuconych w blo- 
to, bo wszakże terał po zakopaniu rur, trotuar dru- 
gi raz układać trzebą, - i 

Sprawa Juliasa Katga. Za kaucją 15.000 
koron wypuścił sąd, wskutek uchwały izby radnej, 
na wolną stopę x więzienia śledczego Juliusa Katza 
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i jego syna. Katz, jak wiadomo, sprowadzał i sprze- 
dawał mięso, zakażone chorobą wąglikową. Akt 
oskarżenia został już Katzowi deręczony, a niebawem 
odbędzie się w tej sprawie rozprawa główna przed 
trybusałem wyrokującym. ~ 

Kościelny złodziej. W cerkwi św. Piotra 
i Pawla przy ulicy Łyczakowskiej, przytrzymano dziś 
rano notowaaego w policji złodzieja, Franciszka Ma- 
zurkiewicza, w chwili, kiedy tenże skradłszy puszkę 
składkową, usiłował oderwać jeszcze i mosiężny lań- 
cuszek, na którym puszka była przymocowana. Ma- 
zurkiewicza oddano do aresztu. 

Zamach samobójczy. W Krakowie dziś nad 
ranem w okolicy parku Jordana, strzelil do siebie 
z rewblweru 23 letni czeladnik tapicerski, Michał 
Matuszewski. Kula utewiła w lewym boku. Żyjącego 
jeszcze odwieziono do szpitala. Powód samobójstwa 
niewiadomy. 


Afera Rausz Barzykowski: Donosiliśtmy 
swego czasu o aresztowaniu w Stanisławowie inży 
niera Rausza z Kałusza, na żądanie p. Barzyko- 
wskiego, z którym wszedł w spółką przemysłową, a 
to pod zarzutem sprzeniewierzenia kwoty na szkodę 
swego wspólnika. Inżynier Rausz został wypuszczony 
za kaucją z więzienia. Epilog tej afery rozegrał się 
onegisj przed sądem w Stanisławowie. Sąd uznał, 
że pretensja, jaką ma p. Barzykowski do p R, 
z tytułu obrachunków, jest pretensją ściśle cywilną 
i kwalifikuje się jedynie przed forum sądu cywilnego. 
Trybunał uwolań wig? oskarżonego od winy i kary. 
Zastępca prokuratorji zgłosił wszakże zażalenie nie- 
wzżności. 

Matkobójca. Z Kopenhagi piszą, że areszto- 
wano tam pewuego znanego malarza dekoracyjaego 
pod zarzutem zamordowania własnej matki. 

Mordercze str ały. W Vararosal aa We- 
grzech, niejaki Bushie, zastrzehł na ulicy w biały 
dzień sędziego gminy Korma, a następnie sam się 
życia pozbawił. — W Paryżu znowu handlarz win, 
Juljan Germont, zastrzelił «wą żonę, która go po 
rzuciła. 


Za „hier“. W miejscowości Cavalese zgłosił 
się przy kontroli rezerwista włoski przez „presente“ 
zamiast „hier“, mówiąc, że języka niemieckiego 
wesle mie rozumie. Za te arestowano go i skazano 
na 4 dni aresztu, 


Żona ministra studentką. Na uniwersytet 
czeski w Pradze, zapisała się jako nadzwyczajna słu 
chaczka wdowa po byłym ministrze skarbu, drze 
Kaizlu. Chce ona uporządkować materjal maukowy, 
po meżu pozostały, aby następnie wydać pamiętniki 
męża, a do tej pracy potrzebuą jest p.  Kaizlowej 
znajomość tkonomji i politycznej. 

„Poetyckia* curiosum. Jedne z pism popo 
daiowych zamieściło zupełnie serjo i w rubryce 
rzeczy poważnych czterowi-rsz, który, jako curiosum, 
dosłownie, wraz z podpisem autora, przytaczamy : 

Jaje toczy się — bo okrągła, 

Ty zaś musisz prosto stać ; 

Kto czyni co powinien ciągle, 

Temu się będzie debrze dziać. K. Ł. 

Nie wiadomo, co bardziej podziwiać, czy nai- 
wność autora, czy też naiwneść redakcji wapomnia- 
nege pisma! A może chcdziła tylko o „zręczne” 
przemycenie pod osłonką naiwności — pornogrofji ? 

Stan pogody w Europi. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologiczaej w Wiedniu). Dais 
12-go, godzina 7 raro motują: Haparanda +-18, 
Wiedeń -|-5'4, Pola --104, Budapeszt +52, 
Flarencja -+-11'5, Biarrits --70, Paryż +35, 
Monachjum -|-6:0, Berlin +73, Memel —1 9, 
Wilno -+-1'0, Bregencja -+5 3, Goryeja +98, 
Rzym --10'8, Petersburg +03, Moskwa — 1'6 
Okręg wysnkiego stanu barometru, rozszerzył się ku 
zachodowi i północy; minimum osłabiło się silnio i 
posunęło się aż do wybrzeża norweskiego, podczae 
gdy płytkie minimum częściowe wytworzyło się po- 
nzd zatcką genueńską. Na zachodzie Austro- Węgier 
pozo -taje pogoda wielokrotnie mglista, miejscami 
dźdżysta i chłodma, ma wschodzie przeważnie jesztze 
z przymrozkami w Rocy, 

* Humorystyczny kalendarz Smigusa na 
r. 1908, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnyra działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ıt. (70 hai.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szoakowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Szkoła muzyczua M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej. zost«jąca pod kierownictwem p of. Henryka Mol. 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokala szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10—1 przed poł 
i od 4—6 popołudniu. 4103 

* Z Colosseum. Dyrektor Thora wyjechał do Loa- 
dynu, abv pozysk ć dla swego przedsiębiorstwa trzy naj- 
większe seus.cje zachodniej Europy. Są niemi: „Dziewica 
ze zlotym włosem“, „sł.nie* i „Wesele kojarów*, 

* Wolny skład spirytusu. C, k. ministerstwo skarbu 
zezwoliło fimie Bracia Kapelusz (rafiaerja spiry- 
tusu Brody-dworzec) na otwarcie wolaego ssłudu spiry- 
tusu przy filjalnym składzie tejże firmy w Zuiesienin k ło 


Lwowa. 1231 

Składki ua oele użyteczności pubileznej lub ma- 
rodowej, 

Na przytulisko Brata Alberta, p. M. 
P. zo Lwowa 4 kor. 

Dla nieszczęśliwej rodziny, złożyli w 


dalszym ciągu p.: N. N. ze Lwowa 2 kor. 

Zmarli: 

W Genewia zmarła dnia 3 b. m. Paulina de Lestocq 
Stryjeńska, wdowa po ś. p. Aleksand'ze, ofi:erze 
kwatermistrzowstwa wojsk po'skich, matka Kazimierza, 
znaaege literata w Paryżu i Tadeusza, architekty w Kra- 
kowie. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Espertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w środę „Piękna z Nowego Jorku", ope- 
retka w 4 aktach G. Kerkera. 

Jutro we czwartek po raz pierwszy „Miarka 
za miarkę", dramat w Š aktach W. Szekspira. Go 
ściany występ Heleny Modrzejewskiej. 

W piątek „Swiat na opak“, fartastyczno- 
groteskowa operetka w 5 odsłonach K _ Kapellera, 
z p. Nowackim w roli Roderyka. 

W sobotę „Marka za miarkę", dramat. Go- 
ściany występ Heleny Modrzejewskiej. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3'/4 
„Spiący rycerze”, fantastyczne widowisko w 5 od- 
słonach z prologiem przez Szymona Friedberga, z mu 
zyką H Swierzyńskiego -- Wieczorem œo godzinie 
TĄ „Świat na opak*, fantastyczno groteskowa ope 
mika. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Różoe 
drog *, komedja w 3 aktach Franciszka Swobody, 
przełu*ył z czeskiego M. Szukiewicz. 

Kopertoar Filharmonji lwowskiej. We 
eswartok, 13 lis opada, wielki wieczór Wagnero 
wski, ze współudziałem Aleksandra Bandrowskiego, 
Ireny Bohuss i Adama Ludwiga. Program: I. 1. R. 


Wagner: P.zygrywta do opery „Tristan i Isolda* ; 
2. R. Wagner: Pieśń Zygfryda przy kuciu miecza 
z opery „Zygfryd*, odśpiawa z tow. ork. Al. Ban- 
drowski. II. 1. R. Wagner: Uwertura do opery 
„Holender tułaez* ; 2. R. Wagner: Arja z pier- 
wsżeg» aktu opery „Holender tułacz*, z tow. ork. 
odśpiewa Adam Ludwig. II. 1. „Walkyrja*, pier- 
wszy dzień z trylogii „Pierścień Nibeluagów*. Prze- 
kład polski Al Baa rowskiego. Akt I. Osoby: 
Zygmunt, Al. Bandrowski; Zyglinda, Irena Bohuss * 
Huading Adam Ludwig. 

W sobotę, 15 listopada, 
wielki wieczór Wagaerowski. 

Z Filharmonji. Koncert Wagaorowski, który 
odbędzie sę jutro w sali F.lharmonji, obudził wiel- 
kie zainteresowanie. Od kilku dui artyści i orkiestra 
z Ludwikiem Czelańskim na czele, pracują nad wy- 
konaniem bogatego programu. Pr ba generalna od- 
będzie się dziś. W sobotę odbędzie się drugi i osta- 
tni koncert Wagnerowski, ze znaienionym progra- 
mera, poczem ertyści biorący w mim udział, udają 
się do Krakowa, gdzie dyrekcja Filharraonji urządza 
w p niedziałek przedstawienie operowe w Teatrze 
miejskim. 

Nowy przekład duński „Quo vadis*. Po 
wyczerpaniu pierwszego przekładu. dokonanego przsz 
A Lftkena, ukazało się obecnie w Chrystjanji po- 
wtórme tlómaczenie pióra paai Mattisea. Nowy prze- 
kład został opatrzony kilkudziesięciu rysunkami, we- 
dług Adriano Minardiego, mapami Rzymu i okolic, 
oraz ws'ępsm historycznym pruf. Vetlesena. Tym ra- 
zem przekład jest wierniejszy. ale pod względem ze- 
wnętrzaym książka przedstawia się gorzej; szczegól- 
nie rażą niedbale odbite ilustracje. 

Nowe sztuki fraacuskie. D wio nowe sztuki 
francuskie odaiosły w ostatnich czasach olbrzymi 
sukces w Paryżu. Pierwszą jest czteroaktowa kome- 
dja Capus'a p. t. „La Chatelaine", którą wy tawił 
teatr „Renaissance, drugą zaś utwór dramatyczny 
dra Regera (profesora oddz ału medycznego) p. t. 
„Dochodzenie karno“, który ukazał się na deskach 
teatru Antoine'a Główną rolę w tej ostatniej sztuce 
grał świetnie sam Antoine. 

WEWN | 


Kelej Lwów-Wimiki. 

Z Wiedaia denoszą do Gazety Narodowej, 
że sprawa kolei Lwów Wianiki wchodzi na go- 
myślne dla m. Lwowa tory. C'ytamy tam: 

Fachowe obliczenia techniczne wykazały, 
te dwnrzes na Podzamczu jest bezwarunkowa 
za ciasnym na to, sł:by mógł służyć do sken- 
centrowania ruchu nowych linij projektowanych: 
Kamioneckiej i Podhajecko-Brzeżańskiej. Zra- 
sztą i sztab generalny dorzuci! swoje wotum 
w sprawach komunikacyjnych decydujące — za 
opasaniem Lwowa linją obwodową, któraby 
dozwoliła przerzuczć masy wojska w każdą 
atroze miasta. 

Krótko mówiąc — wynikiem studjów te- 
chnicznych nad rozmaitymi projektami kolejo- 
wego połączenia Winnik ze Lwowem, jest na- 
stępujący sposób załatwienia tej zawiłej spra- 
wy — co do którego obecnie toczą się właśnie 
uklady: 

Rozdzielić należy w wykonaniu calega pro- 
jektu lokalne interesa ekonomiczue, od kenie- 
czności państwowych. 

Iateresom ekonomicznym uczyni zadość bu- 
dowa linji Podhajce -Brzeżany- Przemyślany- 
Winniki Podborce, wciągając w sieć kemunika- 
cji kolejowej rozległą okolicę dotychczas odciętą 
od ruchu światowego. Konieczneś.i zaś pań- 
stwowa w tej kwestji zachodzą dwojskie: kole- 
jowe i wojskowe. Ze stanowiska interesów ru- 
chu kolejowego niezbędnem jest ściągnięcia na 
inne linje ruchu frachtoweg =< linji Lwów- 
Podzamcze, a ze stanowiska wojskowego po. 
trzebnem jest takie uzucełnienie sieci linij ke- 
lejowych w okoio Lwowa, ażeby w danej chwili 
można przerzucać znaczniejsze sily wojskowo 
w każdą stronę miasta. Inaemi słowami mó- 
wiąc — wschodnia i południowa strona miasta 
muszą być opasane torami kolejowymi, ażeby 
w okołe miasta ciągnęła się jednolita liaja 
obwedowa. 

Ze względu więc ma tę dwojaką potrzebę 
peństwową. projektowaną jest budowa jako 
saństwowej linji kolejowej z Podborzec na 
Krzywczyce (ewectualnie z Winnik na Lesioni- 
ce) do Łyczakowskiej rogatki i przez Pohulaskę 
de Ksziclnik. Tą hlnją skierowanoby nadmiar 
frachiów z okolic na wschód od Lwowa — tak, 
aby omijały Podzamcze. i 

Kredyt na tę budowę nie może być je- 
dnak pignuyma prędzej, jak dapiero po roku 
1905, t j. po wyzouania programu budowli 
zolejowych, objętego zeszłorocznemi uchwałami 
inwestycyjnemi. W każdym jednak razie wszy- 
stkim uprawnionym interesom przez takie roz- 
wiązanie sprawy stałoby się zadość, 


drugi i ostatni 


Kraj. rada zdrowia w 
przeciw radzie miejskiej. 
(ŝprawa obsady fizyka miejskiego). 


Dziwnych dożywamy stosunków. Sprawy, 
jakby się zdawało, zup lnie proste i jasne, 
komplikują się niespodzianie, dzięki machinie 
biurokratycznej, która — choćby i na powie- 
trzu — uważa za swój cbowiązek wybić swoją 
pieczęć. Ktoby się bowiem spodziewał, że 
formalna strona obsady fizyka miejskiego 
dla Lwowa, natrafi na obstrukcję ze strony 
władzy rządowej. A jcdnak tak się stało. Oto, 
jak się rzecz ma: 

Po śmierci ś. p. dra Pawlikowskiego w 
marcu b. r., rozpisał magistrat na podsta- 
wie uchwały rady miejskiej, konkurs 
na posadę fizyka. Nie przypuszczał nikt, ażeby 
mogla tu być mowa o innym, aniżeli we- 
wnętrznym konkursie, albowiem obowiązuje 
tu ta sama norma, co przy obsadzaniu 
wszelkich innych posad dia istniejących 
już agend miejskich; naprzykład o posadę rad- 
cy konceptowego kompetują sekretarza, ewen- 
tualnia komisarze koncestowi, o posadę fizyka 
lekarze miejscy. 

Zresztą na podstawie statutn m. 
Lwowa, przysługuje radzie miejskiej, bez ża- 
dnych wątpliwości, prawo obsadzania po- 
sad stalych swych urzę lników. drogą konkursu 
wewnętrznego, lub zewnę'rznego, wedle po- 
wziętej uchwały. I prawo to rady miejskiej nie 
było nigdy dotychczas przez narmiestaktwa 
kwestjonowana. 

Rozpisano więc kenkurs wewnętrzny, 
podalo się kilku lekarzy miejskich, można więc 
było już dawno pizystąpić do obsadzenia po- 


Marcin Müller ==>; 


plao Hallcki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowie. 


sady. Atoli magistrat z racji, której chyba sam 
nie zdoła wyczerpująco uzasadnić, (prawdepo- 
dobnie na podstawie detychczasowej praktyki. 
P. R) przedłożył najpierw cały akt krajowej 
radzie zdrowia, dla wydania opinji. Dlaczego 
się to stalo, nie pojmujemy, ho wszak krajowa 
rada zdrowia jest w sprawach zdrowotny:b 
orgźnem doradczym  namiestnictwa, natomiast 
nie jest ona żadną instancją zwierzchniczą ma- 
gistratu lwowskiego, czyto jako władzy autono- 
micznej, czy politycznej. 

Niemniej przeto namiestnietwo na 
życzenie rady zdrowia odpowiedzialo ma- 
gistratowi pod adresem prezydenta miasta, że 
co də obsady fizyka miejskiego w mieście Lwo- 
wie potrzebną jest aprobata władzy rządowej; 
że delej konkurs na tę posadę ma być rozpi- 
sany ponownie i ogłoszony przynajmniej w u- 
rzędowej g-zecie krajowej; w końcu, że gdyby 
rada miejska do tego się nie zastosowala, na- 
miestnictwo będzie zmuszone zakazać wyko- 
nania takiej ewentualnej uchwaly, t. j. unie wa- 
żnić (?) nominację fizyka, dokonaną na pod- 
stawie konkursu t. zw. wewnętrznego. 

Sprawą tą zajmowała się wczoraj komi- 
sja prawnicza rady miejskiej. Referent 
radca dr. Misiński zaznaczył zasadniczo, że 
magistrat znpełnię niepotrzebnie uda- 
wal się do krajowej rady zdrowia; 
wskazmł, że magistrat co do sposobu cgloszenia 
konkursu uczynił więcej, aniżeliby tu się dało 
uczynić zapomocą ogloszenia go „przynajmniej 
w urzędowej gazecie krajowej*, albowiem oso- 
knem pismem zawiadomił o konkursie wszy- 
stkich lekarzy miejskich, w końcu wskazal na 
niekompetencję krajowej rady zdrowia do 
unieważsienia ewentualnej nominacji fizyka 
miejskiego na podstawie konkursu wewnętrznego. 

Ożywiona debata nad tą sprawą zakoń- 
czyła się przyjęciem wniosku referenta, ażeby 
przeciwowej rezolucji namiestnietwa 
wnieść rekurs do ministerstwa. 
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Krajowa rada kolejowa. 


Pod przewodnictwem marszałka krajowega, 
hr. Andrzeja Potockiego, odbyło się dziś przed 
południem w gmachu sejmowym posiedzenie 
krajowej rady kolejowej, W obradach wzieli u- 
dział członkowie rady kolejowej pp. Falt:r i 
Kolosyary z Krakow», Piepes Poratyński, Ostaw 
Sala i Władysław Struszkiewicz; ze strony wy- 
działu krajowego pp. członek wydzału dr. 
Dąmbski, dyr. biura kolejowego Kułakowski, 
referent kowercjalny Chodkiewicz 1 sekretarz 
Filippi. 

, _ Po przyjęciu protokolu z poprzeduiego po- 
siedzenia, odczytano następnie sprawozdanie 
rady kolejowej. które po wyjaśnieniach, udzie- 
lonych przez dyrektora p. Kułakowskiego, przy- 
jęto również do wiadomości. 

Z kolei p. Struszkiewicz poparł gorąco bu- 
dowę koleji lokalnej Tarnów-Szczucin i pod- 
niósł przy tej sposobności vfiarność interesen- 
tów, którzy subskrybowali na rzecz tej koleji pół 
miljona koron 

Imieniem wydziału krajowego p. Dąmbski 
przyrzekł, iż w nsjbliższym czasie odniesie się 
wydział do rządu, celem wyjednania potrzebnej 
subwencji państwowej dla tej ku lei, 

. Pp. Falter, Struszkiewicz i Piepes-Poratyń- 
ski poruszyli następnie sprawę upaństwowienia 
kolei pólnocnej i domagali się w tej sprawie 
akcji wydziału krajowego. P. Struszkiewicz pod- 
nósł sprawę opalania ropą lokomotyw. 

. _ P. Dąmbski przyrze l, że tak w jednej, jak 
i drugi: j sprawie wystosuje wydział krajowy 
memorjały do rządu. 

Pe wyczerpaniu porządku dziennego, zę- 
mkną] marszalek posiedzenie, dziękując 2a udział 
w obradach i żegnając członków ze względu na 
ar Że jest to ostatnia sesja w obecnem trzech- 
eciu. 
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Lwów w znaku alkoholu. 


Dużo jest we Lwowie rzeczy, na które 
przeciętny Lwowianin, oswoiwszy się z niemi, 
nie zwraca uwagi, a które, obcemu na pierw- 
szy już rzut oka, wpadają w oczy. Jedną z ta- 
kich, zgola niebywalych właściwcści, jest nie- 
zmierna moc szynków i restauracyj, roztianych 
po wszystkich ulicach, im zaś bliżej centrum 
miasta, tem gęściej cisną się obok siebie czer- 
wone szyldy szynkowni. Nie mówimy już o 
tem, że miejscami znajdują się w promie- 
niu 10 kroków cztery szynkownie, ale 
£o gorzej, są już we Lwowie domy, w których 
po trzy szynkownie stoją otworem do późna 
w nocy, ku „wygodzie“ publiczności. Powtarza- 
my: 3 szynkownie w jednym domu. 

Takich stosunków, takiego nłatwiania i 
protegowsnia pijaństwa nie ma chyba w ża- 
dnem mieście na całej kuli ziemskiej. 

Rada miejska ucbwaliła przed kilku laty, 
by dążyć w zasadzie do zmniejszenia liczhy 
szynkowni i odpowiednią dyreżtywę dala ma- 
gistratowi. I cóż sy sialo? Oto, w ciągu osta- 
tnich lat trzech, liczba szynkowni i pokojów de 
śniadań nie tylko nie zmr'e szyła się we Lwo- 
wie, ale wzrosła przeszły o setkę, a niemal w 
każdej nowobudującej sę kamienicy, przewidu- 
jący właściciel urządza lokal na szynk nowy. 

To już rozpacz! Sklepy znikają warsztaty 
przenoszą się na przedmieścia i za rogatki, w 
mieście natomiast, jak grzyby po deszczu rosną 
kawiarnie, tingle i szynki. 

Najgorzej dzieje się w samem sercu mia- 
sta, w Rynku. Na 45 domów, jakie się tu 
mieszc.ą, znajduje się w rynku ni mniej ni 
wię ej iak 19 szynków, 6 lokali, w których 
sprzedają wódkę na flaszki i5 traktjerni, w któ- 
rych także trunki pzdają, prócz tego, przy ro- 
gach ulic sąsiednich a w premieniu 50 kroków 
od Ryntu, znajduje się znowu 23 szynków i 18 
miejsc, gdzie wódki dostanie. Razem więc znaj- 
duje się ra i przy lwowskim Ryntu 71, mó- 
wimy wyraźnie siedmdzissiąt jeden szyn- 
kowni i miejsc sprzedaży trunków! 

O ile tat znaczna liczba alzeholowi po- 
święconych przybytków wplywa zgubnie na 
ogół, o tyleż niekorzystnie cddziaływa na sa- 
mychże szynkarzy, ktorzy de facto obciążeni po- 
dstkami, jak żaden inny przemysl, a mając do 
walczenia z niebywałą konkurencją wzajsmną, 
wegetują przeważnie tylko i o każdego gościa 
zażartą prowadzą walsę., 

W ciągu ostatnich dni 12, pùwstalo we 
Lwowie znowu 10 nowych szynków, a prócz 
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tego, wniesione do magistratu podania e otwe- 
rzenie dwu nowych szynkowni w Rynku. 

Tu już kończy się obywatelska cierpliwość, 
gdyż doprawdy, Rynek lwowski, zmienia się w 
jedaą wiclzą szynkownię, w której środku stoi 
ratusz i w którym pieczełowita rada, dla za- 
chowania stylu także szynk, vulgo bufet otwo- 
rzyć postanowiła. 

Doprawdy, czas już ostatni, by położyć 
tamę bezgranicznemu szafowaniu szynkarskiemi 
koncesjami. Szynków mamy stanowcze za wie- 
le, połowa ich świeci pustką przez dzień cały, 
formalną więc zbrodnię popełnia magistrat i na 
demoralizowznej publiczności i na rujnowanych 
konkurencją szynkarzach, mnożąc z jednej stro- 
ny p:jaków—a proletarjat szynkarzy i kelnerów, 
z drugiej strony. 

A stanowczo już zaprotestować musimy 
pzzesiw otwieraniu nowych szynkowni w Rya- 
ku, gdzie obecnie już, liczba ich jest wprost 
skandaliczną, 

Mamy zresztą nadzieję, ż: któryś z radnych 
miejskich sprawę tę, taz ważną d'a miasła, na 
plenum rady wytoczy. 
C wg 


lzbe sądowa. 
Lwów 11 listopada. 
Morderstwo. 


Po śmierci swojego mężs, Haska Bodnaro- 
wa, właścicielka kiliumorgowego gospodarstwa 
w Machnowie, wyszła powtórnie za mąż za Jó 
zefa Hryba. Hryb pracowal na gospodarstwie 
teżciwie i oriekował się dwoma małoletnimi 
pasicrbami. Hnatem i Oaufrym Bodnarami po 
ojcowsku. Z czasem jednak pasierhy podrośli, 
Hnat cżenił się i objął w zarząd gospodarstwo. 
Ojczym stał się wtedy zbędnym. Odmawiano 
mu nawet wyprania bielizny, a i matka nie zu- 
pełnie pə ludzku obchodzić się poczęła z swym 
drugim mężem. 

Hryb skarżył się przed sąsiadami i przed 
wójtem, że go żona i pasierby, których wychował, 
poniewierają; wójt ich napominał, bez skutku 
jednak. W keńcu uprzykrzyło się takie życie 
Hrybowi, postanowił więc swą żonę, pasierbów 
i swą wieś opuścić i pójść w na slużbę. 

Dowiedzieli się o tem pasierbowie i po- 
częli przypuszczać, że ojczym wychodząc z cha- 
ty, gotów jest ją z z msty podpalić. Haat Bo- 
dnar, postanowił więc ojczymowi przeszkodzić 
w tem, spotkawszy go więc wieczorem, przygo- 
towaną już siekierą strzaskał mu czaszkę. Hryb 
zmarł natychmiast, mordercę zaś odstawił żan- 
darm do sądu. 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy radca 
Swaryczewski, oskarza prokurator Niewiadom- 
ski, broni dr. Herzig. 

Oskarzony przyzdaje się də zabicia ojczy- 
ma, a świadzowie, o ile nie są krewnymi i nie 
korzystają z dobrodziejstwa ustawy uwalniają- 
cej ich od świadczenia, zeznają w myśl aktu 
oskarzenia. 


Karczemne sceny. 
(Telefonem). 
Wiedeń 12 listopada. 

Tak wstrętnej sceny, jak wczorajsza między 
antysemitami a socjalistami, nie pamięta nawet 
parlament austrjacki. Kiedy bowiem dawniej 
przedmiotem walki były pozornie przynajmniej 
cele idealne, bo wzlka o prawa narodowe, wczo- 
raj izba przedstawiała obraz prostej szynkownej 
walki, jakby to nie był parlament, lecz jakaś 
podła karczma. . 

Kiedy p. Pernerstorfer zabrał glos, 
aby uczynić wniosek o otwarcie dyskusji nad 
odpowiedzią p. Koerbera, rozpoczął taniec p. 
Daszyński, wołając do antysemitów: jeste- 
ście włamywacze | 

P. Lusger w odpowiedzi zawołał: jesta- 
ście mordercy! Powstał halas, socjaliści chórem 
wołali do antysemitów: jesteście włamywe»cze! 
antysemici zaś chórem do socjalistów: jesteście 
mordercy ! 

Nagle Lueger podnosi głos i krzyczy prze- 
raźliwie trzykrotnie: mordercy! mordercy! mor- 
dercy | 

Schumeyer wola: Złodzieje! 

. Lueger czyni gest jak przy duszeniu kogoś do 
ziemi, podnosi gię z miejsca i ciągle robiąc ge- 
sty jakby kego dusil w sposób tak plastyczny, 
że cala izba wybucha śmiechem, woła: Oto tak 
leżycie na ziemi p: goębieni| 'Tacyście teraz 
maleńcy, że aż mi was żal. Następnie znów 
powtarza swój gest. 

Seitz wola: Przez wasze oszustwa. 

Daszyński: ..i złodziejstwa. 

Schumeyer: Boście pofałszowali legity- 
macje. 

Lueger: Mordercy, mordercy ! 

Daszyński: Oszuści! 

Schumeyer: Banda złodziei! 

Wsisskirchuer czyni również gest doszenia 
i obaj z Luegarem wojają: leżycie na ziemi |, 
przyczem rtrużą marchewkę. 

Schameyer: Żyjecie zlajdactwa zdechli- 
byście z głodu, gdyby nie było antysemityzmu. 

Lueger: Leżycie na ziemi! 

Ellenbogen: Banda złodziei! 

Gessmsan: Zgłodniała wilki! Do SŚchume- 
yera: Parobku od huśtawki z Prateru. (Ma to 
się odnosić de przeszłości posła Schumeyera). 

Daszyński: Rozbójnicy, ca kradniecie 
głosy! 

Sebumeyer do Gessmana: Ordynarny 
złodzieju! Nie byłbyś nigdy doktorem, żeby mie 
protekcja twoich antysemitów. 

Lueger zmów powtarza: mordercy! mor- 
dercy ! 1 

Schumeyer de Lucgera: Daj się pan 
pewiesić | 

Ellembogen: Parobcy platni. 

Lueger: Pijcie wasze żydowskie piwo po 
szynkach, tu zaś stulcie pyski : 

Scbu meyer də Luegera: Idjoto polity- 
czay, n.jwiększy z calego Wiednia. 

Wreszcie p. Pernerstorfer, który podczas 
tych awaniur mówił, czyni swój wniosak. Mówi 
en: Trzy dni minęły, odtąd chrześcjańsko-s0- 
cjalne psy... 

Słowa !e wywołują halas na nowo. 

Lueger wola zcałych sił: Łajdaki! mor- 
dercy! leżycie na ziemi! 

Rieger wola do Strobbacha. który również 
wciąż coś krzyczy: Milcz bałwanie ! 

Wreszcie p. Pernerstarfer skończył swą 
mowę wnioskiem o otwarcie dyskusji nad od- 
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CARNAU 


Lwów, ul. Jagiellońska 12 


ai 


Iglicki "" 


która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące, najsumienniej wykonuje. Próby materji i tapet na żądanie wysylamy franko; 
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powiedzią dra Koerbera. 
jeszcze dobrą chwilę. 

Chrześcjańsko-socjalni posłowie wychodzą 
z sali, we drzwiach jeszcze atoli zwracają się 
do socjalistów i wołają: Rozbójnicy! Zło- 
dzieje ! 

Lueger: Idźzie do bóżnicy i pijcie tam ży- 
dowskie piwo! 

Gessman czyni gest powieszenia. 

Schneider woła do s.cjalistów: Bachory 
żydows'ie ! 

Schumeyer, wskazując na Szhneidra: Oto 
zapity antysemifa, prawdziwy reprezentant wie- 
deńskiego mieszczaństwa. Spada z trybuny, gdy 
mówi, bo pijany! 

Luger czyni 
marchewki. 

Schuhmeyer woła: Wypr wadźcie tych pi- 
jaków z sali. 

Wreszcie antysemici znikają poza drzwia- 
mi, a w sali następuje spokój. 

Drugą mniej hałaśliwą i śmieszną, ale tak- 
że burzliwą awanturę urządzili w chwili, gdy 
dr. Koerber ch"iał roz ocząć swą mowę, rady- 
kali czesey: Klofacz, Fiessl, Choc i Zazworka. 
Nrgle i niespodziewanie w chwili, gdy dr. Koer- 
ber powstał, aby gles zabrać, oni we czwórkę 
podnieśli hałas, wołając: „Abzug Koerber! 
precz! do kryminału z nim". W balasach tych 
inni Czesi nie brali udziału. Cały klub mlodo- 
czeski stal spokojnie przed trybuną mowcy, a 
ci czterej hałasowali. Wyglądało to tak, jakby 
umówicnem było, że tyle a tyle minut będą 
hałasowali, gdyż prezydent nie dzwonił, nie na- 
wolywał do spokoju, lecz tylko spokojnie pa- 
trzył na zegarek. 

Wreszcie dr. Koerber, który ze spokejem 
patrzył na bałasujących radykałów, wziął sto- 
jącą obok nego szklankę z wodą i napil się 
wody. Jeden z radykałów ujrzawszy to, zawołał: 
„Jeszcze słowa nie powiedział, a już pije wodę“. 
Wywołało to śmiech ogólny w sali, radykali 
czescy uspokoili się i dr. Koerber mógł prze- 
mówić. 

OPZZ O ERZE WODO PREZ OZO, 


Badz naństwą, 


(Telegram „Dziennika Polskiego"). 


Posiedzenie izby poselskiej. 

Wiedeń 12 iistopada. Pre:ydent hr. 
Vetter zagaił posiedzenie po godzinie 11 przed 
bałudniem. 

Wybory do komisyj. 

Prezydent podaje do wiadomości wynik 
wyborów uzupełniających do poszczególnych ko- 
misyj. Z Polaków wybrani: do komisji bu iżetc- 
wej hr. Komorowski; do zapnmegowej ks. Ży- 
gulińsk:, do sanitarnej br. I. Potocki; do konsty- 
tucyjnej i ekonomicznej dr. Dulęba; do wojsko- 
wej dr. Stejałowski. 

Interpelacje i wnioski. 

Odczytano między innemi irterpelscję p. 
Korola i taw. do prezydenta ministrów w 
sprawie zachowania się crganów rządowych 
podczas wyboru vzupełniającego do rady pań 
stwa w okręgu Stryj Żydaczów-Drchobycz ; 

interpelację p. Korola i tow. w sprawie 
zakazu wydanego przez starostwo w Żółkwi na- 
czelnikowi gminy Zameczek, dotyczącego uży- 
wania ruskiej pieczęci. 

Odczytano wniosek Schdńckera i tow. 
który wskazując na ostatni proces o falszerstwa 
dokumentów szlacheckich w Pradze, wzywa rząd 
do przedłożenia ustawy dotyczącej rewidowania 
rejestru szlacheckiego pod ścisłą kontrcią rzą- 
dową. 

Dyskusja nad oświadczeniem dra Koerbera. 

Izba przystępuje do dalszego ciągu dysku- 
sji politycznej. 

Mówi poseł Nowa k (Niemiec), polemizu- 
jąc z wezorajszymi wywodami Forzta. 

Po pośle Nowaku zabrał głos poseł W. 
Hruby. 


Wiedeń 12 listopada. W kolach cze- 
skich wyrażają opin ę, że wczorajsza mowa dra 
Koerbera nie popsuła wprawdzie sytuacji, ale 
też nie przyczyniła się w niczem do jej popra- 
wienia. 

Posel Kathrein czyni za kulisami zabiegi 
w tym kierunku, ażeby na czas pewien odre- 
czono posiedzenia izby poselskiej, a w między- 
czasie zwołano konfererc,ę tgodową. Niemcy 
natomiest odpowiadają, że jeśli Czechom zależy 
na zwełaniu konfarencji, natenczas powinni żą- 
dać jej formalnie. O tę wlaśnie formalną stro- 
nę rozbijsją się na razie wszelkie usilowania. 


"DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Stowarzyszenie eksportowe dla nafty. 

Wiedeń i2 listopada. Od kilzu dni ed- 
bywają się tu konteren'je rafinerów nafty; ce- 
lem ich jest utwawzenie Stowarzyszenia ekspor- 
towego dla nafty. Kapital stowarzyszenia, wy- 
noszący 4 miljony koron użyty zostanie na ce- 
le budowy reżerwozrów za granicą, gdyż naj. 
więcej nafiy spotrzebawuje się w zimie, tj. kis- 
dy transport jest utrudniony. 

Równocześnie poczyniono kroki, aby aż do 
zawarcia kartelu zapobledz spadaniu cen nafty ; 
cena ta spadla dziś na 26 koron. Niektóre ra- 
finerje sprzedały już całą swoją produkcję i nie 
są interesowane. Aby je zainteresować, posta- 
nowiono wszystkie dokonane na termin sprze- 
daże, objąć na wspólny rachunek. 

Strejk farmaceutów w Galioji. 

Wiedeń 12 listopada. Związek farma- 
ceutów austriackica odbył wczersj posiedzenie, 
na którem przyjęto do wiadomości zapowiedź 
strejku farmaceutów w Galicji. Następnie uchwa- 
lono wezwać wszystkich farmaceutów w Austej:, 
którzy władają językiem polskim, ażeby na czas 
strejkn nie przyjmowali posad w aptekach ga- 
licyjskich. W końcu, na wsparcie dla strejkują- 
cych kolegów w Galicji postanowiono wyasy- 
gnować kwotę taką samą, jaką swego czasu 
wypłacono na strejk farmaceutów w Wiedniu. 

Król Rumunji w Bułgarji. 

Ruzzczuk 12 lstupadi. Pod czas obiadu 
galowego wzniósł ks. F er dy nan d bulgarski 
nsstępujący toast na cześć króla rumuńskiego: 
„Za szczerem zadowoleniem witam przybycie 
dosto,nego sąsiada do ziemi bułgarskiej. Obecaość 
króla Karola jest dowodem przyjaznych stosun- 


Krzyk mimo to.trwa 


gest duszenia i strugania 
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ków między obu krajami. Zapewniam, że ja i 
rząd mój niczege nie zaniechamy, aby wzmocnić 
i utrzymać tu dobre stosunki. Odwiedziny kró- 
lewskia w tej chwili tem są ważniejsze, że 
ałaśnie przypada 25-ta rocznica oswobodzenia 
Bułgarji, w któram król Karol i wojsko rumuń- 
skie świetny brało udział, — My Bułgarzy za- 
chowujemy to w wdzięcznej pamięci. Wznoszę 
zdrowie króla, królowej. dynastji i Rumunji“. 
Król Karol dziękując za gorące przyjęcie, 


wyraził radość, że mógł przybyć do Bułgarji 
i wzniósł zdrowie księcia, matki jego i ro- 
dziny. 


Z parlamentu angielskiego. 
Londyn 12 listopada. W izbie gmin po 
dłuższej dyskusji, odrzucono 284 głosami prze- 
cw 152 wnics:k Campbell Baanermana, sprze- 
ciwiający się skróceniu prstępowania w obra- 
dach nad ustawą szkolną. 
Cesarz na wystawie 
Wiedeń 12 listopada. Cesarz zwiedził 
wystawę w KóAnstlerhauzie i zabawił tam dwie 
godziny. 


Rozmaitości. 


Skąd pochodzi Sarah Berrhardt ? Słynna 
tragiczka Sarah Bernhardt, nigdy mie umiała nazwać 
prawdziwie miejscowości, w której się urodzila. 
Z porzątku sądzono, iż poch dzi ena z Paryża. na- 
stępnie keleb ą swą nazywała Frankfurt nad Odrą, 
później Frantfurt nad M-nem, wreszeie Hawr. Obe- 
en s S bopfl ch w Bawarji, małe miasteczko, li- 
czące zaledwie 2000 mieszka: ców, reklamuje, iż Sa- 
rah Bernhardt pochodzi stamtąd Mieszkańcy Sckopf- 
lochu piszą do Frankt'cher Couriera W księdze 
urodzeń g ainy żydowskiej jest zapisane: „Sara, córka 
Judyty Bernbardt, urodzona dnia 24 stycznia 1834 
roku. W kilka lat później matka wyjechała do 
Ameryki, zostawiając dziecko n% wychowaniu w ży- 
dowskiem towarzystwie dobreczynności. Kiedy dziecko 
misle lat dwanaśc e, zostało pod opieką pewnego 
podróżnego, wysłane matce do Ameryki. Nie doje- 
chalo tam jednak, lecz gdzieś się zapudziało. Później 
do~iedziano się, iż dostała się mała Sara do jakie- 
goś klssztoru i tam jest wychowywaną. Matka przed 
Jaty trzydzisstu powróciła tu lecz nic się o córce 
dowiedzieć nie mogła i wyjechala do Tryjestu. Sta- 
rzy ludzie przypominają sobie, iż Judyta Beruhardt 
była wysokiej, szczupłej postawy, jak i córka Sara*. 
Sarah Bernhardt tem nowem odkryciem wrele nis 
została uradowaną. Schopfloch, miejscowość wcale 
nie znana, a przytem cgloszony wykaz z księgi 
urodzeń. robi słyaną tragiczkę 0 wiele lat starszą. 
niż się do tego pr yznaje. 


Dział ekonomiczny. 


-—- Sprawozdania z targu zbożowege 
na Kleparzn. 

Kraków 11 listopada. Płacono: pszenicę białą 
od 7 80 do 8'25 kor., czerw. od 7:70 do 8'2% kor., 
łóltą od 7770 do 8:20 korou, żyto od6*60 do 7:30 
koron, jęczmień browar. od 6:75 do 7 25 koron, 
na kaszę od 6'10 do 6'40 koron, owies 6'10 do 
640 koron, rzepak od —*— do —'— korog, 
konicz. czerwony —*—do —'— koron, biały —*—, 
do —*— koron, kukurydza —'*— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 

— Back rolniory we Lwówie, Lwów 12 
listopada (Dziś  wctujamy ża 100 klg. fosa 
Lwów Waluta koronowa.) Pssenisa gotowa od 
14:90 da 1530, pszemiss ua termina od 1450 
do 1480 iyt gotowe od 1260 ə 1280 
żyto ma termina od 1220 de 1250, owes 
snsgzray golowy ei '2' da 1240  nwios 
obroczny na termina od 11 20 -2 1160: iaczańsa 
pastewny od 1050 że 1080 jęczmień *rowarpiany 
od 11 — do 12 —; irevsk od 1920 
19:60; luisnka 1650 de 1750, grok pesia 
wkr 12 — du 1350 groth o? gstowanie "4 — 


4a 19- ; wska 1050 ło śl — bchix 1080 46 
11:50 hrsczka —'"— do — —; xukusycze nowe 
12'-- do 13 -, tirkusgize A — — is — —: 
<hmie! zs 58 kila —— da -e —: komiszypa 
aaorwons 10 - ža 138 --  komiszysa Pinia 
nowa od iż0 śr 180 —. sewięzyna szwedsk= od 
— åo y  tposołika od 44 -- da B2 — 

Spirytus parsial Tsrnone! gotowy za 5Ć zi 
od *6— de 625; ekskontyngentowy od 72; 
do 7 50. 

Usposobienie niezmienne, co do koniczyny 
słabsze. 


zitades 12 listopada. (Gisłda gho- 
dossa. (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
Pasemon wa wiosnę © 114 do 755 yo 
aa wiosnę od 676 do 678 kukurydza ax listo- 
psd od —*— do —-*-—, Ma me -ezerwiss sé — — 
dą -m qwias ma wiosnę tå 660 da 6'6L1; 
szspkk ma styczeń-luty od —*— do — —, az sier- 
pień- wrzesień od - ġa ; alej rzepakowy 
na styczeń kwiecień ad Usposo- 
bienie pewne. P<cbmurno. 

- Budapewit 12 listopada. {Jat 
ASodwa), {Kursa w korckach | pa 50 kilogr.). Psze- 
zing Re kwiecień od 74t ds 745 tyto ma 
kwiecień od 648 "o 649 wwie ma kwiecień 
od 6'30 do 63); kukurzdza xx maj cd 573 
do 574; rzupak nu ksr ad 1175 & 
1185 Oferte ma 
spokojna ispusot eaie slabs. Pochmurno. 

włiederń 12 listopaja. (Gielda polude. 
godzina 12 m 45 Marki 11702 Reats majowa 
101:—, Weg reuta kosonowa 97 60. Aksja ausir, 
saki krad 66550 Akcia węy. zażł. kred. 700 ` 
Akeje Anglohentu 2472 —. Aleje Lxiontank 
42850 Akeia Bankvoreiau 448 —, Akcje Lincu: 
czniku 38750 Aksje kolei państw. 69350 iam 
barde 71 Akzje koei Elhetha' 453 —  Akijz 
erti kroi 30450 Aksie  cpiomicwe 340 — 
keje Alpiay 35450 Akaja Hims Murasji 460 —, 
Akele pragskiego Tow. Esi. .405 Losy turzakm 
11325 Rubla 25275  Uzposużienie bez ochoty 

Seriin 12 listopada {Gimda purakna, 
Akcje ftrudyiowe 31000 Towarz. dyskceniowe 
186 75 lrkcsohiacie slabe. 


© ——, 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 12 listopada 190% r 
HOTEL GEORGE. Hr. K. Łubieński z Krakowca. 
Hr. F. Zamoyski z Urycza. T Fedorewicz Klebanówki. 
W. Jankowski z Rosochowie. W. Rugaska z Turnopola. 
J. Kolosvary z Kiakowa. A. Bandrowski 2. Krakowa. I. 
Goldbe:g z Grzymałowa. J. Zieleniewski z Krakewa. W. 
Ulimann z Bambergu. A. Kiesler z Drohobycza. ©. 


mae aa CERĘ O RR W R W a W o OW moon nn 
a 4 wy rę ar 
a - : 


pszewicę mierne. tikąć kupms | 


HOTEL EUROPEJSKI. J. Tarmawski z Dublan. F, 
Starzyński za Szwejkowa. RBR. Trojan z Wrecławia. W. 
Zahayski z Pragi. M. Rafałowska z Pokropiwny. O. Sala 
z Wysocka. K. Drabanowsky z Kamionki Strum'łowej. 
Dr. M. Lewkowioz z Myślenic. H Koschrtz z Brodów. W. 
M. Pizyna z Ctortkowa. W. Prybyłowski z Jasionowa 
Górnego. M. Jodkowska ze Zboisk. St. Jakubowski z Za- 
bawy R. Negrusz z Czerniowiec. 


TEATR. MIEJSKI WE LWOWIE. 
We środę. 12 listopada, o godz. 7 wiece. 


Piękna z Nowego Jorku 
(The Belle of New-York) 


amerykańska operet w 3 aktach (5 odsl.) Hugona 
Mortona; muzyka Gustawa K:rkera. 


OSOBY: 
Habakuk Bronson, prezes tow. 


ochrony -cnoty p. Lelewicz 
Harry, jego syn p. Okoński 
H:hoebietz p. Kiczman 


Young, dyrektor teatru 
Rodomonta, jego córka 

Kora, ich córka, primadonna 
operetkowa 

Fricot fraatuski kucharz 

Fifi, jego córka 

Violetta. członkini armji zba- 
wienia 

Blinky Bill, bokser 

Kissie, baletnica 

Smith, oficer 

Hr. Rodo Ratatu | bracia portu- 
H - Todo Ratatu l galczycy p. Czystogórski 
Muck, konik p. Nowicki 


Rzecz dzieje się w Ameryce. 
Nadesłane. 

Rubryka ta nic pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za mie odpowiedzialności. 


Nauka tańców 


w szksłe Ladg.rdy Budkowskiej już rozpeczęła się. Wpisy 
przyjmuje się codziennie w godzinach przedpołudnio- 
wych. Rynek | 12. I piętre. 123% 


p. Paszkowski 
pni Kasprowiczowa 


pni Okońska 
p. Stypkowski 
pni Kliszewsta 


poa Miłowska 

p. Kratochwil 
pna Schuppówna 
p. Jaroński 

p. Recheński 


Dr. ANTONI ROICKI 


Speojallsta dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
koblenych i nęnherzawych, ieczy metodą doświadczoną, 
dhgoletnią, także ra wzór zakładn w LŁindenwiese i par 

Ordynuje od godziny 9 do 11 rano, a popoładnia o 
godziuy 3 do £. 

Na żądanie mogą być leki wydane s apteki w 
sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł 20 ct.). Ulica 
Aimorowiczu l 5, Lwów. 7 


Dr. Teofil Zalewski 


w chorobach nszów, nosa, gardła í krtani. 
Leczenie chorób mowy. 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 35, 
od 3-4 popołudniu. 1087 


instytut techniczne - dentystyczny 
Lwów, ul. Kepernika l. 3. 318 
któ k i lombowanie, jmowaBie zę- 
ków bez pale. a chalik jira any Arni), 
zęby sztuczne w kanczukn, złocie i bez płytki. 
Reporatory 2 prewincji uskuteczeja edwretnie. 
SSE" Instytut otwarty cały dzień. "Wg 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
Zł. Lisowski. Zqanuni Stobiecki. 


Niezrownznsj dębroci tutk! i bibułki 


cysarstowe 
-  BABSBSWWBKIE 
¥ ; 5 LAJ 
„UBT i „KRAJ 
bibels aloe przeźracrytt(k) (bipułka miegasnąca 


wYrSUG 


$. ©. NIEMOJOWSKIEGO 


swe LWD 


Ra wszedzia do nabycia  % 


Wszelkie kupony 
wyłesowane paplery wartościowe 
wypłaca 19 
śe. patracenia prowizji lab Kosztów 
Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 


g: 


Dla kupców i przemysłowców === 
najiepsza reklama! Zam 


Plakat 


na wszystkich dworcach kolej. w Galicji 
przyjmuje 
Biuro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, ul. Akademicka 10. 


Pros>ekty wysyła biure na Żądanie odwre- 
tną pocztą, á 


MATERJE na meble, Portjery, Story, Firanki, Dywàny, Tapety, Meble stylowe, orzechowe, mahoniowe, 


oraz własną pracownię tapicerską 


4 DZIENNIK POLSK z dnia 12 listepada 1902 r. 
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BANDEL HERBATY | KAWY 


DMUNDA RIEDLA 


Es Lwowie. ul. Teatrzina I. 8. 
palson zaliepsza pasak? 


BĘ KAWY 


s omake czystym ! arsmatystnym, 


Heilmann Kohn Synowie 


c. i k. nadworni dostawcy 


Y, kile w 
Porteri 4 j - — mł 30 st 
Go łędni ` ad we Lwowie, plac Marjacki 3, 
a 5 = pa noś ; "Św 04 s polecają swój bogato zaopatrzsny 1180 
-- 2 T > : 2 8 s E 
PSE: na: SG 
da ot kk aj (1787 |sBIrład ubrań 


tylka ma onarnę kawą, zá ma białą bewe pośrzoba 
używać z Cefienem ta Jawą. Jeżcii zżywa się kawy 
gotzaki mięcmze, wówezns należy kabiy 
addzielzia upałić, 


męskich i dla chłopców. 


Ceny stałe fabryczne, uwideczaiene na każdej sztuce. 


pi c wz E KA Pm M 


DEE Woda lwowska "@Ẹ 


pewszechnie peszatiwana dla swego prryjemnege, orzeżw sjącege i d'u- | 
getrnałago zapachu; de skrapiamia sukień, ehustek i rezpylania w prkeju. 
Cena kor 3, 1766 i 86 kai. 


IHNATOWICZ 


LWÓW nil. Syksiuska L 26. ul Halicka l. 11 — KRAKÓW Zukienni:e 20, 
PRZEMYŚL ul Fraancis:kańska 24, 1148 


AL. zi 
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Uwaga: Kawa Meose arabska saaa stywa się 
0 
Q 
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Wek założenia 1862. 


Prakty czna kuchnia 
Padręcznik dla gaspadph 


przez 


MAKAREWICZOWĄ 


Ksiażka ta zawierająca 541 stremie, zaepatrzena drzewerytami, pod 
względom ileści i pra!.tycameści przewy sza wszystkie wydame dotych- 
czas dzieła ku huskie. 


do uzj- 


Jest ta grawdziry skarb dia gospadyá tat na wsi, jak i w mieście 


Cena egzempl. eprzwnege 4 kor. z przyayfią pscztewą 4 kor- 55 hal. 
Wyszła nakładzm kalęgara! 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
Do mebycia we wsyystsich księgarniach, 


więzszych rozmiarów, 
Żelaza ruszty © czterech | plęcia kantach 


RUDOLF GEBURTH p 
FABRYKA METALOWYCH i ŻELAZNYCH WYRGBÓW 
C. I k. Badwsrry maszynista 
FABRYKA i SKŁAD 
Pleee do kąpieli | wz5ny z l:noge ŻelBrA, f 
bialo emaliowane bardzo eleganckis, 

Pateatowana wkładki do pieców iaflawych $ 
Aparaty sı czarniana dla fabryk eykorji H 


y 


p wę 


tyka Wiedeń Vi. KAISERSTRASSE |. 71, 
przystanek Burggasse kelei miejskiej i tramwzja elektrycznego 
poleca swój największy i najebfitszy skład 
PIECÓW ds stałego palenia, 
do roguowania temzeratury, najpiękniej 
pah jay © 
Piaca do piezzesia dla piekarzy i cukiarników 
Komlaki gazawó najnowszej konstrukcji, 
Dużc kaloryfery. 

Własna nilewaraa | Zakład emalicwania 
Przyjmuju omallowania na żŻciaria lanem | katem. 
Telefen Nr. 664. @u 7030 
SCE 


Handel załeżeBy w r. 1789. 


Fryderyk Schubath i Spółka 


RUCHXJE od rejmniejszych, 
XOONI S we Lwowie, Rynek 1. 45 
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p——— poleca 1172 
Od dawien au..„a <9 awej dsèreci | zapachu znaną prawdziwą m. i E R B A T y T KASY zaaksm w smzku 
Merbale rosyjską £ A-am: tyczae way nsc.ągcjąe: | Gwatem ila 1, k, ker., 150 
zbioru majewege Sonch a a X. ker. AN kome Rt E yY He 
euchong Nr. 3 , ylos Ni. r 
S poleca HA NDEL nna aean 8 a a « KAWY! 
W. ADANŚWICZAŻJ|Ś s: AEIR OF 
b Maca oxra-hy kebaeiase a ta RE Wa su 
w BRODACM na pograniczu rosyjskiam lq a k. ker $ -, 860 i 460 | Mosca ara s fa si 
fant „fam'ijnej* berdzo debrej . . . . . IE or Uai n E CN 
fuut Melange da Mes™au' w oryg. epakow. 258 
funt Imperial" Cesarskiej w oryg. oprtow 358 R; DCODDOODOOCZIOCICODOOCZOCOOY 8 
fuat Oerucho”* z nijnow. herbat kwiatow. 1 20 — 
Z BRODÓW!! KAWA .LEYLON' zmakemita frameo 5 kilo $- ia 
GRZYBKI iitewsk'e rac.» bard o lede. a | QOOOGOGODOUGODOOOOOOCOGO 
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Ostrzeżenie. 


obec tezo, żs nirktóre haud'e we Lwewia s 'rzednją masło pod nazwą 

-Manta przew ershiego", a nawet jeden z kugców poleca ehacnie 

dziennikach „M-sło przes oske*, czuemy się zmnszsmi pedać de wiade- 
mości, Ża masło z mek: pre dukew: mego w dob:ach 


Ordynacji Przeworskiaj, a wyreblaae w Perowej Mieczerni ko. 
A. Lubomirskiego w Przeworsta 


sprzedają wc Lwowie EQ” wyłąecezmie tylko nasiępająre sklspy własne, sao- 
patrzeno firmą: 


Mileczarnia Przeworska 
przy pl Smekl 5 — przy el Metmańskiej 8 — rizy pl Akaqemiekim 2 EH 


przy ul. Łyszakewsk aj 15 — Rynsk 29 pasaż Aadricego. 
Byrekcja Dabr Ordynacji Przewerzkiej. 


Kapelusze męskie 


hahiga 
Magietskie i 
Włoskie 


polscują 


Matylewski i Krzyszkowski 


Lwów, plac Marjacki 6. 


do dyspozycji. 


W Przaworsku dnie 10 I stepada 1902, 
1227 


L. 4041. 


DdWIESZCZENIE 


Celem wykonanis budowy szkół wvd:i»lowych 
męskich i ż-ńszich w Bucza zu somt+a: 168.818 koron 
(słownie storześćdziesiąt ośm tysięcy cśms:t uśmuaścia ko- 
ron), rozpisuje się nirisjszem 


Cenniki ilustrowanui: 


a a A 


WEF” Kawiarnia Amaryl = 


przy silay Trzeciage Maje i. 11 wa Lwowio 1073 


Oadziannie komcart mnzvki wsjekowcj. — Poczatek m godzinie $-təj wieczór 


Ba+zsość I! 


Bamdnsowe i 405ZprGYSKIO WJTOdY 


w kolaszieym wyberza 1060 
bajecznie tanie poleca MAGAZYN 


„ Fabryki KONIEWICZA 


we LWOWiE, Akademicka 2. 5. 
gw- Cenniki ma żądanie fraace 


u ara 


licytację ofertową pisemną. 


Licytacja cdbedzie się w Wydziale powiatowym 
w Buczaczu dnia 16 grudnia 1902, 
Oferty wraz 2 wadjum woiesione być mają de Wy- 
dzialu powiatowego do 16 grudna 1902 godziny 12-tej 
w poludnie. 


Otwarcie ofert nastąpi 16 grudnia 1902 © gedzinie 
1 w południe. 


a 


Bliższe warunki liepiacjjne, plany, kosztorysy — 
przejrz”ć niożca keżd go czasu w kancelarji Wydziału pe- 
wiatowego w godzinach urzędowych. 


Z powodu Gg'SEIECgO ZASASU 


mebli gotowych 
sprzedaję takowa terle z opustem 30 procent 
w passżu MIEOLASCHA we Lwowie, 
we własnym nakładzie. 


Peleca się Szan'wnej P. T. publiczneści. 
Z poważaniem 


Franciszek Zeizer, 


właściciel składu mebli, 


Buczacz 7 listopada 1902 


Prezes Rady pow. i przewedniczący ko- 
mitetu budowy szkół 


Marjan Błażowski. 


1228 
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Qdpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


* Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barańsk, Milski i Sp. 
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— Tear WB NME 
STRYJ |! 
HOTEL BIENSTL 


czuości. 


STRYJ | 


przy dworcu *elejowym, został? powiększony | z kom 
fertom urrądzony, poleca się Szanownej P. T. 
Btantaław Dienstl, restanrator kolejowy. 


Publi- 


CTET 
Do zaopatrywania 


okien i drzwi na zimę 


Watoezti olastyezao 
papiy i aajpraktyczniejszy 
chremiący ed przeciąga. 


Qamę da naklejania tychże 
Kit I Gipo 


średek 


peleca 1215 


Alojzy Hiibner 


ze BRB ga 


XKKKKKKXKKKK 


Wysprzedzż! 


Zugarkóe srebraych i atalewych, zs- 


garów pepdałowych, budzi:ów, ¢ekerg- 
cyjayeh, Zegarkėw gonowsiich i pete 
kowstich 


2 powód zapełacya Zwinięcią handli 
W. (rabiński 


Lwów, 1220 
ul. Halieka 16 
XKXKRKKKOKKK 
MOOSE, 
Leonard Selecki 


HANDEL KORZENNY, Lwów, 


ul. Bstarego I. 2. 
Poleca znakomite gatunki 


W Kawy WE 


Cany w złr. za 1 kigr., raz w wo 
regzkach sa 4"/, kigr. e wysyłką (raneo 
de każdei m' ejsso wości pocztewej w kraja 


werosnki 4%, kl. 
za 1 klg. 
Ceylon gźabeziar. nybier. 220 10.60 
Ceylon grabenar. nejprzed. 2 w 10.40 
Csylen pertewa wybiw. 21 10.40 
Ceylon średnia 5 że 10 — 
Cerlnn sieloms 2— 9.65 
Rube grabəsiarm' sta wyb. 132 9.25 
Perteriso wybre». 180 8 70 
Macoa arabska wybier. 3:6 1040 
Jawa złata 2.16 10.30 
Przy edbisrke * "ktg. z po- 
wyższych gatanków daje opa- 
sta tU ct. 
Karakas makem. wsmsku 1.30 6.50 


Barbaty chińska-rozyjskie 


Calkiem świeży transport. 

SG" Herbaty przed zakupaem wypro- 
bewaję i tylko najprz”dmie' sze w 
manią szrawadzam i tylko ta- 

8.08 kese  srumioncie Szam. P, T, 
Publiczneżc. pelecam. 


Zkiór zoożA u, klgr. 
Cnuge . . zł 1.60 
Suchsag >» 2— 
Melarga de Lendon >» 8— 
KaisoW ezarne - >» 4— 
Iraperiai : s 5— 
Wysiewki herbaciane własna „ 160 
Wysiewki berb. sprewadzane „ 1.40 
Otrachy z hebat 2- 


z ia | E Mastny w paczkach 
l i */, fox 
Disken iai runy, ez wiag, orat 
wsz:l ie tawary kerzsana najtaniej. 
gF Zamówienia odwrotnie. 


Ludwika  Zgórkiewicz 


Pańska 9, Lwów 


pelecz sweją y 
Pracownię sukien 
dzmskish 8112 


łeskawym wzg'ężem WW. Pań. 


PRI dammi pldCÓW 


ruzhems nasady komizowe ed 5 


Wanay ad 20, :leraży od 16, 
Piece da wanie ad 24 K. 


peleca 
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Feliks Książkiewicz 


Lwów, Jagio:lońska 186 — 98. 


Tirinq I bracia 
gam mni męskich 


i dla chłopców 1236 
Lwów, ul. Jeglellańcka 2 


zo'eca sa sezo08 ebseny 


po zdumiewające niskich cenach 
ubrania frakewe, żakietewo, burti 
podróżBe, uletry, futra mlactowe 
| da pelowacia. 


alki de zatykania akien poleca 
W. ADAMSKI 
Magazyn tapet i fabryka storów 
Lwów, Sebieskiega 4. 8113 


160 przedmiotów 


100 przedmiotów 
s 4 ker. 


a 4 kor 


Nizbądna tla Każdego! 


Zakupiwazy we Wiednia pe różnych 
masach ken urzewych i licytscjach ró- 
Żne towary za bezces, wysyłam tokewa 
również za bszcza, ateli: 


100 różnych przeda giów za 4 kor 


a miamowicie: t elegancki zegarek 
z łańeusskiem z 2-letaią gwarnncją, 1 
azgialski ecyzoryk e dwóch estrzach 
L ladaa papiersanica, 1 elegancki pugi- 
lires stórzany, 2 alegaackie pierścienie 
e imitewanych kamieniach, 1 elegancka 
szpilża do krrwatxi (neweść), 1 garmitar 
spinek de manssetów i keszuli, 1 mapa 
przieru listowazo (18 listów I 10 kopurt), 
i eiagrnckie las erko, 1 grzebyk z elui, 
1 mydełko paryskie, 1 ładny motes'k, 1 
e'sgercha cygerniczka i jeszcee 80 ró- 
Żayck innych przedmietów, miezbędnych 
dla keżdcge. 1221 

Wszystkie pewyżej nyliczone przed- 
mioty. z których sam zegźręk ta pierią 
dze wart, wysyłam pacrią za 4 kereny 
za peprzed nom madesłaniem kwaty, lub 
też za zaliozką paeztewą. — Za darme 
(graiis) dsdsję aagielską brzytwę de ge- 
lemia temu, kto zamówi pa*wójna prze 
sylki. Łeskawych zamówień eczekuję 
i kreślę się z gięsekim stacukiem 

ADO F GELX£, 


Adres zsmówień : Adelf Ge'b, Kraków. 


PrZeLYTACZO zzz" 


we okszywaaa e rą dla 
bydła w razle dławisnia się 
I wzdęcia 


Lejki gamowe | blaszane 
dla bydła 


Nożyce 
de ksui, owiec | bydła 
SÓL glauberstą, Kresslinę 
FLUID dla kasi 
PROSZEK Kernezkurski itp. 
poleca 1218 


MAZAZYN 


ALFREDA B”AGOGKA 


LWÓW, 
ulica Hotmańska 1. 4. 


Ej Miszrówaanej "vo dobreci yt 


kealak SR" es ozła ja batalia 


„Bllrdli (6 Nir £ 


1299 
farbowania I włosów 
wynalazku fabrykan'a perfam 

lui. Józefowicza. jl 
Jest te najlepsza roślimaz farba, R 
którą meżna w przeciągu 10 mi. * 
mat ofarbować powiwinłs włosy ma * 
kolor caarmy, brunstmy, Szary | 
blomd, -- Flakemy po 3 kor. i 
i próbne aakoniki pe ker. 1:20. 


De nabycia we Lwowie w skl+- 
dzie ept. Pietra Mikeiasche i Ja. 
a p. A. Beageck, i u pp. fryzjerów. 


Niniejstam mam zaszczyt denieść 
Serm. P. T. Publiczneśsi że zmama re- 
stauraeja pod firmą 


dózef Falgier 


Lwów, ul. Keparaika 6 


po grantowzcem edrestaurowaniu i za- 
prowadzen'u bufetu z z maczi i gs- 
rącemi przekąsk m! i mapsjami, zestali 
z dniem 2% p Żiriermika stwartą 

W niedziele i czwartki flaczki war- 
szawzkle. 

Kuchsia ed 9 rame de 123 w nsej 
etwart:. Piwe tylte pilruenstia. 


Chege zaskarh é nobie uzenaja, do- 


kładać będziemy wszelkich starań, aby 
P. T. g śsi zmdewolić Abemameat przyj- 
muje s.ę pe cemech przyrtęęnyah. 

Z poweżanmiom 


Zarząd. 


| Aa Barański 


Lii aly SWU WISI 


Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach). 
KARTA TYTUŁOWA wykomaza przer 
artyst;-malerza p. M. Neraelmowiozu. 


LWÓW 1902. 


Nakładem drakarni W. Schmitta i 03. 


Główny skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki. 


EOOOOOOCKKKIH 


Przemysł krajowy! 


Kazimierz Rybiński 

Lwów, 
Akademloka 1. 20 (róg ulicy 
Zumsrowicza), 

poleca obuwie wlasnego vyrobu 

z najlepszych skór krajewych i zug”e- 

micznych, wykonane gostewnie, w wiel- 
kim wyberzę. 

Zamówiemia wykomuje się w jak naj 

krótszym czavie. Ceny niskie. pro- 


wincję wystarczy ma miarę zużyty bacik, 


n ANAD ART G RAMOZNY «zy 
Sł, 4 | 
ETERA RSAT T4 GI 


1 RYMAKI AA ZA ie ~ PUAPAIERIA £ TRLN 
CAKUTESZAIA BĄ P0wROTR PŁOT 


PO r 


= Żywe ryby 


w hen?lu towarów koržeany:h i ape- 
ży rezych 


EDWARDA WACŁAWKA 


Lwów, plaa Helioki, 16 (hala targowa). 

Codmień świeży tramsp-ri stezupa- 
ków, karpi i linów ma k.żdą w»gę i ce- 
nę. Przy większych zakupnach odsowie- 
d i epust. 8115 


"Lsów, plisa Tostralna |. 7. 
(mngrzeciw głównego wejścia kościela 
katedralnage) 


F. Kornecki i Sp. 


pełeceją nzjtaniej 1208 
Jadwabie, Ster flanelo, birchany, płó- 
taa, sty'eny, cwnstii zimowe ote. 


(27. Ga wi. desa o T d d A 
(ehrześć;arim: ) poszukuje 
Kancypiania sdwokst we Laowie, — 
Zgłoszenia £ pedaniem kwalifikacji i de- 
tychrzasewej prak yki pod literami 
Y. Z. 40 „lcwna pesta Lwów. 
Www wwWwWwWWUWW 


Zarzad ogrodu Wróklnwiea 


p. Debruwlinmy wy- yla m zaliczkę 


Pokona JABEK A szlachatne pe 
d. Schustera 
kołdry i materace uzna- 
ne wszędzie za unjlepsze i naj- 
tańsza Nowość! Kołdry pucho- 
we, nadzwyczsjaie lekkie, ciepła 
1 trwałe od 16 zł. i wyżej. 
Nowaść! Maszyma parowa ed- 
czysicza alare, zbite pierze mej- 
zupełniej pe 80 et. ta kilo. 
8101 Lwin, Koparzike 5 
w Trzeinicy 
poezia, tslegraf | stacja koleji państw. 
poleca P. T. Pukbliczneśńci 
„Piwo Bawarskie” 
napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 
„Piwo Bawarskie” jet 14-sto- 
pniowe, w gatunku. jak silnie importo- 
wase piwo z Monachjum i Kulmbach, 
„Piwo Bawarskie” 
wyrabiane wyłącznie ze sledu wysoko 
suszonego bez domieszki słedu prażonege, 
wskutek czege jsat o wiele łagodniejszego 
sænka, jak piwo x browarów bawarskich 
| miemieckich, przypominających smak 
karmaln. 103 


„Piwo Bawarskie” 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólmie Paniom i rekouwnlescentom. 
Na „Piwo Bawarskie” uskote- 
ezmia zrmówienia wyłącznie Browar 
w Trrefntey, a nie jak wiele ianych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
kówi propimaterów do flaszek napełniane, 
Równecześnie poleca brewar dobrej jakości 


piwa marcowe i eksportowe, 


Ceaziki rszeyła Browar darme | eptatalo 
Browar parowy w Trzeimicy został od- 
znaczceny złetymi medalem), krzyżami 
zasługi i dyplemami honerowymi za 
Piwo Bawarskie, Marcowe, Eksport» we 
i Bok na następujących wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Bordeaux, Bru- 
kseli, Hamburgu. Londynie, Nespola, 
Paryżu, Pracze, Rzymie, Ried, Strasburga 
1 Wiedniu. 


~e 


2) 


L. Jadewska 


we Lwowie 
ul. Łyczakowska I. 19 
(partar) 
otworzyła w awej pracowni 
apsejalsą Baskę kroju 
I szyola sukisń dam- 
skleh. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Št. Piotrowzkiego. 


